
Nr. 135. We Lwowie -  Czwartek dnia 14. Czerwca 1894. R ok X X X V I.
Przedp łata  w y n d  si:

We Lwowlr- miesięcznie zł. 150, kw artalnie zł. 4-50, 
nółrouznie zł. 9- Prenum er. torowie j ejscowi, 
k ad i. cy przedpłatę bezpośrednio w administra- 

cyi Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. A ltenberga 
(dawniej F . H Richtera). .

Na rowlncyi & przesyłką pocztow : miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. d, półrocznie zv. 12.

Za grasica kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15
Prenome wrowle Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZC iU  TEK za d o p ła tą : i 
siecznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

N um er kosztu je  6 ct.
wychodzi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwowie
Administracya Gazety^ Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w P aryżu: C. Adam (Ciborowski) 
3S rue de Varenne P aris ; we W iedniu: Haasen- 
stein & Yogier (Otto Mass) Walfiseligasse 10 — 
Rudolf Mosso Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes ollzeiie 0 , — Sekallek 
Wollzeilc 11 i J. Ilanneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steincr; w Frankfurcie n. M .; 
Hassenstein & Togler i G. L. Daube & Comp.: 
w Wa rz a w ie  : Rciohman & Frendler.

CENA 0GŁ JSZEN ; Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobuym drukiem lub jego 
miejsce i0  ot. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 et. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce sfl- et. Prywatna korespondencya et. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 ct.

B iura  r e d a t c y i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. .K e d ^ łs to r :  Dr. A L E K S AND ER tO G E L. B iura  ad m in is tracy i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Awans spw  Pil!
i instrukcja hr. Schónboma

Lwów d. 18i skwwrefc
Onegdajnza urzędowa Wiener Z  tg. 

•głosiła ustawę o częściowej organiza- 
oyi sądów przez przenieś, anie l/ t części

wani, bo chociaż nieużyteczni, nie wy
kraczają przeciw przepisom aysoyp1 - 
narnym... Wedle instrnkcyi jaką m ini
sterstwo sprawiedliwości prezydyom 
apelacyjnym przysłać niało, mają być 
i ci.wysłużeni podani do awansu.

Gzy-przez taką organizaovę Dod ie- 
sie się jndykatnra na powiatach, odpo
wiedź nie trudna. Nowy ten okólnik 
hr. Schónborna uważać musimy za woa
le nieszczęśliwy i niepraktyczny po 
mysł.

eyą 2.000 zł. i dwoma dodatkami pię- 
oioietniemi po 200 zł. Jest to bezwa
runkowo jedna z największych „zdo
byczy*, jakie dla sądownictwa adało 
się Badzie państwa zrobić na rządzie.

Niestety równocześnie prawie z do
niesieniem o sankcyonowanio tej nsta- 
Wy) przysyła nam korespondent wie 
deński wiadomość, że rząd wydał także 
do sądów apelacyjnych usbrukoyę, sta- 
nowozo wypaczającą i wykolejającą in- 
tencye posłów, którzy sprawę tę poru
szyli i z tak wielkim trudem przepro
wadzili. Inatrukoyą wspomnianą poleoió 
miało uiinisterstwo sprawiedliwości nre- 
zydyom apelaoyjnym, aby bez rozp.sy 
wania konkursów, bez względu na miej 
soe, w którem sąd się znajduje, na, oso 
biste kwalifikaoye kandydatów, na ich 
przeszłość i zdoinośoi, przedłożyły pro- 
pozyoye oo do mianowania radcami 

.M ^etanzyoh sędziów powiatowych w 
stosunku ‘/j  ozęści do ogólnej ilości 
eądów.

Ja k to ?  Więc ci, którzy dla swej 
nieudolnióoi, lab dla brakn pilnośoi, 
znajomości ustawy, albo innej podobnej 
przyesyny, nie mogli dotyohozas awan
sować na radoów przy sądzie obwodc 
wym, obe ie mają być na podstawie 
nowej usta.ry  posunięoi do wyższej 
ran g i?  A więc ci, którzy n ie  m o g l ’ 
aostać radoami przy gremium, mają te
raz zostać radoami na powiecie, bez 
wzgfcii m  braki, dla których dotyoh- 
c: M odmówiono im promooyi? Przy 
wszystkich debataoh nad tą  kwestyą 
naprowadzano ze W M n-hstron jako je- 
dMi £ najwEtSi^jszych' mc sywów lo n- 
ju «  ,lenia wspomnianej ustawy tę oko 
licanośó, bardzo zresztą trafną, że nie
jednokrotnie stanowisko i zadanie kie
rownika sądo powiatowego, mającego 
rocznie kilkadziesiąt tysięcy spraw do 
załatwienia, styoznośó z partyami, od
powiedzialność za licznyoh podwła
dnych, on Iną opiekę pupi'arną i' t. d , 
daleko jeat żmadniejszem, aniżeli spo
kojna prj ea radcy przy sądzie kolegial
nym, ktdaa ogranicza się na wyrobie
niu tego, co mu prezydynm przydzieli, 
a  służbę we większym sądzie w gronie 
kolegów i sesye pozwalają na wymia
nę myśli z ludćimi wykształconymi fa- 
oho o.

Każdy obznajomiony ohociażby tro- 
ohę z organizaoyą i rodzajem służby 
sądowej, wie dobrze, c le tradniejszem 
jest stanowisko naczelnika sąda powia- 
»> rpgo »p. w Drohobyczu, i 'tryju. J a 
re Bła iu, Hrodaoh, aniżeli rącloyj w S n 
burce, Przemyśla, Złoczowie itp. Dla 
tych to stanowisk domagaliśmy S19 
wyższej raugi i wyższej płacy, sądząc, 
fi niejeden nawet z radoów przy gre‘ 
minm reflektować będzie na taką po
sadę naczelnika, którą może nil no chę 
oi dla awansn i chleba opuścił.

"Wskutek polecenia nierozpisywania 
unknrsu, drogi dla tych kompetentów 

zamkniętą zostaje, a wskutek zasady 
sanioratn, staj1's ię  uniomożuwiony w y
bór ludzi zdolniej "syci i ;otąd bez za
rzutu  służbę pełniącyoh. Jeszoze jedna 
okoliczność. Między sędziami pow.ato- 

rymi, i io właśnie V pierwszej trze
ciej cz ui jest r ó w n ie ż  spora licz % 
tych, którzy zaac n e  swe r  3 ie? społe-

iństwa ju t  spełnili Nie żądaj-, s] »-

Sonowauia »  względu na dodi ek 
ty walny, nie mogą być spensyono-

Spory o kwestyę polską.
Jak żywotną pozostaje po 100 latach 

rozdarcia ojczyzny n a sz j kwestyą pol
ska, świadczy o tem dyskusya w prasie, 
która w ostatnim czasie znowu stała się 
bardzo ożywioną. Prasa niemiecka mia
nowicie poświęca jej nieustannie całe 
łamy, siląc się wykazać to słuszność, to 
niesłuszność żądań ludności polskiej, 
domagającej się wymiaru spra jdądiiwo- 
ści i zniesienia w Wielkopolscu niespra
wiedliwych ustaw, tamujących rozwój 
naszej narodowości. Niestety większość 
niemieckiej reprezeutacyi prasowej, zara
żona szowinizmem bismarkowskim i ka- 
ryerowiczów, tuczących się przy egipskich 
garnkach germanizacyi, woła jeszcze nie
ustannie pod adresem rządu niemieckie
go, żeby Polaków wyniszczył materyalnie 
i umysłowo, ale za to coraz częściej od 
zywać się poczynają w prasie niemiecko- 
kato.:ckhj i wolnomyślnej głosy, nawo
łujące do zaprzestania obecnego systemu 
antipolskiego jako zupełnie chybionego, 
a przedewszystkiem niesprawiedliwego.

W ostatnim czasie pojawiło się kilka 
bardzo sympatycznych dla nas głosów 
z obozu niumiecko-katolickiego i wolno- 
myślnegc (Koln. Volhsztg., Beri. Bor sen 
Gour. i inne), jakoteż ze stronnictwa 
środkowego (Preussische Jahrbiicher). To 
ostatnie pismo zamieściło artykuł Hansa 
Delbiucka, profesora historyi przy uni- 
wersyteo.e berlińskim, w którym autor 
nie wahał się rajcię ręfr^ jp y  całei a r
mii fcuyiiacżow szowinistycznych i z po
mocą całego arsenału znakomitych ar
gumentów, zaczerpniętych ze skarbca 
prawdy historycznej, sprawiedliwości i 
mądrości politycznej, rządowi wykazał, 
na jak fałszywą drogę wepchnęła Prusy 
bismurkowska polityka siły przed pra
wem. Naturalnie, że znakomity ten ar 
tykuł poruszył gniazdo szerszeni szowi
nistycznych, które się też rzuciły na 
śmiałka, aby go pokąsać.

Jednym z głównych takich szowinisty 
cznyeh szerszeni prasowych, jest natu
ralnie znana National Ztg,, która w nie- 
dzieirym numerze rzuciła się z całą za
ciętością krzyiaoką ua Delbriicka, usiłu 
jąc wykazać „przewrotność* poglądów 
jego na -p r r -ę  polską. Nat. Ztg\ z a 
mieszcza najpierw apologię na działal
ność komisyi aolomzacy., którą porów
nuje z świetnen i czynami niemieckiego 
„zakonu krzyżackiego (!)“, dalej apologię 
obecnego systemu szkalu“go w Poznań
sk ie j, w której autor wvkazuje, że ten 
system nie sprzeciwia się prawom peda
gogiki (1) i naturalnie nie brak także 
twierdzenia, że Polacy myślą zawsze o 
jęonsp racyąch, mających pognęb ć Rosyę 
i N^uacy i że nie tyidaą tego tylko mę 
ŻoWie, stojący obecnie u steru rządu nie
mieckiego i tacy „dziwacy^ jak prof 
Relbruck. Jak widzimy z togo, szowi 
nizm niemieck’ _Lie grzeszy zbytnim da
rem iuweueyjuyin, gdyż w enuneyacyuch 
jego znajdujemy i . 7sze tylko te same 
odgrzewane od dawna a nigdy nieudo- 
wodnione zarzuty. Zupołuit w podobny 
sposób popisuje się znan r hambnrski or
gan ekrkanclerski, dowodl.;ąf| żę obecna 
polityka polska rządu niemieckiego jest 
największym błędem politycznym, jaki 
rząd od czasu m ąpien^ ks. Bismarka 
popełnił i popełu.a", gdyż dopiero od te

go czasu (?) datują się .aprężone stosun
ki między Niemcami a Kosyą. Za tę błę
dną politykę Niemcy ciężko musiały się 
oltupić Rosyi zawierając tyle szkodliwy 
dla siebie traktat handlowy

Słusznie i trafnie odpowiada organo
wi ek“kanclerskiemu umiarkowany wol- 
nomyślny organ berliński, Bors.-G our, 
który na podstawie przykładów wyka
zuje najdowodniej, że właśnie za rzą
dów ks. Bibiaarka najgorsze panowały 
stosunki między Niemcami a Rosyą, a 
ks. B imarkowi mimo największych dłu
goletnich usiłowań,, nie udało się zawrzeć 
z Rcfyą traktatu handlowego, choć ofia
rował jej cło zbożowe niższe o 50 feni- 
gów, aniże.j je przeprowadził hr. Cu- 
privi w swoim traktacie. W ciągu swych 
rządów ks. Bismark popełnił mnóstwo 
czynów, które do nąjwyższeg1 stopnia 
podrażniły Rosyę, a Polacy chyba temu 
wcale nie byli wiuni, Beri. Bórs.-Cour. 
kończy artykuł swój następującą trafną 
uwagą: „Książę Bismark osiągnął jako
mąż stanu wielkie korzyści, ale nie we 
wszystkiem miał szczęśliwą rękę. Gdy 
chodziło o Polaków, to jest, gdy jemu 
chodziło o Polaków, to opanowany był 
przez idyosynkrazyą . pod jej wpływem 
popełuiał jeden błąd za drugirru.

Prawda. Nieszczęsna ta idyesynhra- 
zya była głównym motorem, który po
pychał ks. Bismarka w jego polity :e u l 
tipolskiej; oby pod wpływem takich spra
wiedliwych głosów jak piof. Delbriicka, 
B eri. Bórscn Cnur. i Koln. Yolksztg., 
wyleczył się także cały zarażony przez 
ks. Bismarka obóz szowinistyczny z te 
nieszczęsnej an tipolskiej idyosynkrazy 
a w prasie niemieckiej i w ciałach pra
wodawczych niemieckich rozbrzmiewały 
jak w r. 1831 i 1848 hasła Sprawiedli
wości i pokoju.

Zmiana tronu w Maroko.
Lwów d. 13. czeiwna, 

Śmierć, sułtana marokańsku>go1 
ley Hassana, który na jednej ze swo
ich ciągłych wypraw nrzeciw rokoszu 
jącym  plemionom, został d. 7. bm. po
dobno zamordowany, wielce poruszyła 
koła polityczne mocarstw, z któremi 
pozostaje Marokc w bliższe, styczno
ści. Z Frar.cyi zapowiedziano już  wy 
sianie okrętu wojennego na wody ma
rokańskie, tosamo uczynią Hiszpania i 
Anglia, a najm niej stosunkowo mają- 
oe tara do czynienia Włochy, już  wy
prawiły nawet ukręt wojenny „Lom- 
bardyę“, aby w ystąp’ a. w konoeroie 
państw morskich morza SródziemuegOi 

Niedawno temu długi czas Maroko 
ani zajraewało Europę sprawą melil- 
ską, w której nareszcie udało się mar 
szałkow hiszpańskiemu zwyc ężyó — 
sułtan przyrzekł wypłacić 30 milio
nów pezetów odszkodowania i ukarać 
mieszkańców wybrzeża, którzy ośmie
lili się uderzyć na posiadłość hiszpań
ską, Melillę. Już poprzód zaohodziły 
w kraju rym drobne bunty, i zapewne 
chęć sułtana, aby dotrzymać przyrze
czenia, stała się nagłym  śmieroi jego 
puwodem. Hiszpan: a będzie obstawać 
przy spełnieniu waruni.ów trak tatu  
następca napotka w spełnieniu ich je
szcze większe przeszkody niż jego oj
ciec, i sprawa marokańrka może w 
formie jeszcze zapaln .ejszęj stanąć 
znowu na dziennym  porządku,

Wedle obowiązującego w Maroku 
prawa, sułtan naznacza za życ.a na
stępcę swego. Zdaje się, *.e Muiey 
Hassan, nie majacy jeszcze lat 50, te 
go nie uczynił, — wojsko jednak ob
wołało sułtanem Ąbdul Azisa, jako je 
go syna najulubieńszego.

Chodzi teraz o to, ozy plemiona zei- 
chcą go także uznać za sułtana, a po 
łożenie wikła się jess.cze bardziej przez

to, że Muley Hassan pozobiawił kilku 
synów, z któryoh nie jeden, a może 
»żdy zechce sięgnąć po władzę i w 

tym celu pozyska pewna liczbę zwc 
Lenników. Do zewnętrznych więc kom 
plikacyj przybędą jeszoze wewnętrzne, 
których przebiega śledzić będą, a może 
jpmiej więcej otwarcie nawet udział w 
nich wezmą, mooarstwa europejskie.

Dynastyp, marokańska jest najstar- 
%eą w świecie, bo od jedenastu wieków 
władza pozostaje w rodzinie Hassanów. 
Starszą od mej może być tylko jeszcze 
lynastya sułtanów Maskatu (w Arabi, 

południowej i Zanzibarze), która ma 
sięgać nieprzerwanie czasów biblijnych. 
Władza sułtanów marokańskich jest 
właściwie duchowną, szeryfowską, i 
dlatego przy obsadzaniu tronu wielką 
odgrywają rolę szejchowie, naczelnicy 
duchowni plemion czy zakonów — stąd 
też pochodzi, że władza sułtana jest 
wątłą i głównie od osobistych jego 
przymiotr r waleczności, sprytu i — 
okrucieństwa zależną

Muley H assar, objąwszy tron d. 25. 
września 1873 po sweim ojcu Sidi Ma
homecie, udał się wedle uświęć onego 
zwyczaju do swojej pierwszej stolicy, 
F e z u , aby tam w świątyni Muley 
Edrisego zaprzysiadz stare przyw eje 
Fezu i odebrać hołdy jego mieszańców 
Nie udało mu się to jednak bez prze
szkód. Zastąpiły mu d-ogę plem ona 
Damenar, które pobił, i odciąwszy stu 
rokosze nom głowy, kazał odesłać je  dla 
przestrogi do Marakeszu (Maroku), dru
giej swojej stolicy. Nie wiele to jednak 
po; ratkowalo — 14.000 szewców i gar
barzy wzbraniało mu wstępu do stoli 
oy, który sobie armatami zdobyć mu- 
siał

Po śmierci Sidi Mahometa wybrali 
najznakom;tsi szejchowie j®go brała 
Muley Ab basa sułtanem i emirem-el- 
mumemn (naczelnikiem wiernych). Ten 
jednak odmówił i zaproponował swego 
bratanka i oraz zięcia, Muley H assant 
jako syna ; tego też wybrano. Panował 
lat 21 na cierniach, ludność marokań- 
ika Y ;s b A ten. nietylko buntowniczą, 
ńte to."1 *pod Względem rehgijnym  fana 
tyczną i dz uiaj jeszcze trzeba szcze
gólnie sprzyjających okoliczności, aby 
Europejczyk, niem alom etauin mógł tam 
podróżować, Fanatycy uważają wciska
nie się E iropejczykow za zelżenie zie
mi swojej świętej. Nie łatwą było dla 
Muley Hassana sprawą zadość czynić 
zobowiązaniom swoim względem państw 
europejskich, którr na mocy traktatów 
żądały bezpieczeństwa życia i rrienb 
swoich obywateli, a oraz uszanować 
religijne wyobrażenia swo'ch podda
nych.

Mimo tu tosunki między E t  ropą a 
Marokiem stawały się coraz żywszemi; 
wiele naju ciążliwszych zakazów wywo 
bu płodów marokańskich Muley Hassan 
zniósł. Niemoy, jako najmniej niebez
pieczne, a za niemi Francya i Anglia, 
uzyskały korzyści handlowe, które wiel
ce się przysłużyły handlowi Najbar
dziej nie dowierza Maroko Hiszpanom, 
których poczytuje za swoich wrogów 
odwiecznych.

Przed dwoma laty zostawał Muley 
Hassan w konfltkc;e z Anglią, której 
poseł Smith miał się układać względem 
traktatu Pospólstwo odgrażało się po
słowi, a w :elki wezyr sułtański usiło
wał gc przekupić, aby podpisał akt 
inuy, niż był umówiony. Smith rozdarł 
ten akt i wyjechał z rezydencyi suł
tana, który go groźbą, a następnie od
mów eniem aoni i wielbłądów od wy
jazdu powstrzymać się °tarał. Na nic 
się jednak to nie zdało — Anglik za- 
gror”‘l i sułtan go ptfśću. Sprawę tę 
później zatarto, gdy życzenia ang;el 
skie zostały spełnione.

W reszcie wybuchł spór między Ma
rokiem a Francyą o oazę Tuat (na po
łudniu Maroku), którą Francuzi chcą 
pojią. i  jako ważną sfcaeyę na swojej

wielkiej drodze przez Saharę w głąb 
Afryki, gdzie się jdnak z powodów 
religijnych wytworzyło stronnictwo ma- 
.okańskie, twierdzące, że oaza Tuat od 
dai la do Maroku należy.

Franouzi są w ogóle najniebezpie
czniejszymi wrogami Maroka, gdyż 
skutkiem ich zamiarów, które nieza
wodnie się ziszczą, Maroko zostałoby 
odcięte od reszty świata muzułmań
skiego, i dlatego muzułmanizm maury 
tański z czasem zmarniećby musiał 
E g ip t jest już faktycznie lennem  pań
stwem Europejczyków, władza sułtana 
tureckiego w Trypolidzie lada chwila 
runie, jak  runęła w Tunetanii, gdzie 
władzę więcej niż protektorską objęła 
F ra n c ja ; Algier należy już do skła
dowych części Francyi — z upadkiem 
Maroku runęłaby ostatn ia z twierdz 
arabskich, i cała północna Afryka prze
padłaby dla islamu. A jes t to tylko 
kwestyą czasu.

Szaleństwa mm i i i
Jednem z ciekawszyoh zjawisk współ

czesnego życia mieszczańskiego, :est 
bezwątpienia ntanowisko, jak ie  ci wszy
scy, zmęczeni wyrywaniem sobie gro
sza ludzie zajmują wobec idei bóstwa. 
Zobojętnienie dla wszelkich wierzeń i 
podpieranie się w potrzebie utartemi 
liczmanami, nie dla wszystkich pośrud 
nich bywa jednakowo wygodnem. Umy
sły wrażliwsze, niespokojniejsze, lub 
siłą wyrzucone z równowagi moralnej, 
chwytają się jakiegokolwiek mistyczne
go punktu oparcia.

Chrystyanizm pod wszelkiemi swe- 
mi postaciami pochłania jeszcze więk
szość tych skromnych potrzeb ducho
wych, ale nie jest to już naturalnie ów 
dawny, surowy chrystyanizm W plata 
się on w życie wprost jako wymiana 
usług, jako przejaw zasady do ut des\ 
za wierzenie, za praktykę często ze
wnętrzną, chce w zamian niewzruszo
nego sumienia, aby mogło próbować 
najzręczniejszych pomysłów -walki o 
by t“ .

Ale rozwinięty na tle współzawo
dnictwa indywidualizm, żywiołowo pę 
dzi do wyciągnięcia z życia maximum 
zadowolenia. Bierze przeto ostateczny 
rozbrat z praktykam i religii która mu 
nie daje spodziewanych usług, prze
gryza się sceptycyzmem wobec ideałów 
społecznych i staje się w końcu tyle 
zblazowanym, że potrzebuje już nie re 
ligii, jako religii, ale religii, jako zaj
mującej rozrywb Ztąd też w takich 
centrach „lin de siecle’istycznejtt nudy 
jak Paryż, powstają nieustanne sekty. 
W idzimy tam codziennie objawy ka
pliczkowego mistycyzmu , obejmujące 
twórczość literacką młodych pisarzy, 
niszczą ie społeczne dążności niektórych 
jednostek a w przeważnej większości 
wypadków, stanowiące pikantny sport 
pseudo-artystyozny. Każda z tych ka
pliczek posiada wszelkie znamienne ce
chy sportu : już t.o staje się polem po
pisu dla niektórych dżentelmenów, już 
przynosi zysk m ateryalny innym już 
wreszcie daje „gorętszym“ i zapaleń- 
szym ujście dla niewyładowai ej energii.

Nie wszystkie z tych religij deka- 
dentycznyoh posiadają całkowi tą świe
żość Obok „kreacyj“ mniej lab więcej 
oryginalnyoh, spotkać tam można i 
przemiany niektórych starych sekt i 
religij.

Otrzymują te średniowieczne lub 
wsohodnie wierzenia specyalny, nieco 
„cafe-concertowy“ pokost, więc tracąc 
przez to na ortodoksyjności, zyskują 
jednoozeście na łatwiejszem zdobywa
niu wiernych.

W starożytnym R jym ie zgłodniałe 
tłumy domagały się pan.:m et eircenses. 
Dziś w takim  np. Paryżu role podzie

Z Wystawy krajowej.
v

D c i m  p r z e m y s ł u .

(Stolarstwo artysiyosne.)

J&dnpmjślna opinia wszystkich, zwiet 
Lzających wystawę pilniej i uważniej) 

przyznaje palipę pierwszeństwa w dziale 
"zamysłu ,rękodzieln:czego s t o 1 a i _ o m 
Ś l u s a r z o m .  Oni bowiem wystąpili 

j#jliozniej i najwspanialej do konkursu 
wystawowego, w ogromnym jak na np- 
sze stosunki pawilonie przemysłowyuj 
sąjmują pierwszorzędne, udi jsce ; ilośc.ą, 
ioskonałem wykończaniem i wytworno- 
ścią wyrobów swoich wywołują zachwyt 
iprówno u nieznawców, jakoteż u znav ■ 
ców — i te dwa działy przemysłu wy- 
kaziyą wreszcie najbardziej imponujący 
postęp w porównaniu z tem, cośmy wi
dzieli na dawniejszych wystawach w r. 
I8T7 .we Lwowie i w r. 1887 v Kraico- 

'‘wie. Dość powiedzieć, iż w dziale prze
mysłu drzewnego wykazywał katalog 
wystawy z r. 1877 zaledwie 47 wystaw

n m u m i — seawpsww smam

liły się: masy wołają już tylko panem, 
a prawdziwi morituri — głodne wra
żeń, zblazowane mieszczaństwo krzyczy 
rozpaczliwie: eircenses!...

Szczegć inym, ironicznym wynikiem 
wydarzeń w zakres tych eircenses wcią
ga się już nawet reILgie.

Zwięzły opis najważniejszych ze 
współczesnych sekt paryskich przekona 
czytelmaa o słuszności tego, co wyżej 
napisano.

I.
Jowisz Olimpijski, po wielu wiekach 

skromnego ozdabiania szkolnych podrę
czników, wzniesiony nagle do czci da
wnego bóstwa i to w samym centrze cy- 
wilizacyi nowtzyfcnej, w Paryżu — to 
wygląda nieco na farsę A jednak farsa 
ta zajmuje, zapewne dość szczerze, pe- 
srną grupę tak zwanych „neo pogan*. 
Najwybitniejszym, przedstawicielem tej 
kaoliczki jest poeta, „savant“ Ludwik 
Mónard, posiadający na placu Sorbony 
mieszkanie pogańskie, ozdobione pła
skorzeźbami świątyń greckich, przypo
minające jasne sanktnarya bóstw olim
pijskich. Na ścianach bieleją starożytne 
płótna a posągi Jowisea, Apoilona i 
Dyany zamieszkują pracownię. W  ta- 
kiem otoczeniu Menard, usadowiony 
pod biustem Homera, wypisuje swo li
sty do rodziny, pełne rozpraw o żj^iU 
i wspaniałych czynach Herkulesa, Ty- 
phona i mądrej Ateny. Móaard w skro
mności swej nie pc czytuje się za ka
płana; jego kult dla bogów jest „zu
pełnie wewnętrznym* Uważa się za 
ostatniego z tych, którzy m ityczn ie  
oddają cześć bogom Hcmera. Podług 
niego „próba odnowienia poganizmn 
istniała już podczas odrodzenia. Pod
czas długich debato w soboru Trydenc
kiego, niektórzy kardynałowie uśmie
chali się, myśląc w duszy, że nie mo
żna będzie wyrw ar w iarj w potęgę 
Olimpu. Ale żyd owska idea jedności 
zwyciężyła. Aby odtworzyć poganizm 
ludowy, trzeba, by przyjęto wieloprzy- 
czynowośó i J ly  ta  idea, wnikająo w 
masy porodziła nowe legendy*. ^  grun
cie jednak rzeczy politeizm i dziś, po
dług Mónardai istnieje w formie kultu 
dla umarłych.

Rodzina Menerda próbowała go „na
wrócić*. Oto wyjątek z listu, jaki ten 
„neo-poganin* napisał w odpowiedzi 
matce :

...„Wolę żyć w łączności _ z całym 
narodem duchów. Powiesz m- zapewne, 
że to politeizm. Prawda, ale Chrystus 
powiedział: „Królestwo moje nie z tego 
świata* i miał racyę, ponieważ on jest 
bogiem świata wewnętrznego. Świat 
zewnętrzny ma taaże woich bngow. 
Słońce, gwiazdy, żywioły i to co fizy
cy nazywają siłami natury są po
tęg imi strasznemi. Ale potrzebne są 
formuły magnetyczne lub magiczne, 
aby siłami temi kierować. Napróżno do- 
wedzono, że prawa natury «ą nienaru
szalne : pom.ędzy piorunem a domem,
w który ten uderza, można umieśoić 
piorunochron.

Kto wie, czy ta lub owa formuła 
egoicyzmu. ta  lub owa prośba nie po
siada podobnej siły ? Jestem  przeko
nany, że energiczna modlitwa matki 
może stanąć pomiędzy dzieckiem a 
śmiercią m by piorunochron. Kto wie, 
zy m odlitw a niezdolną je s t usunąć fa

któw dokonanych? Często, gdy śnimy 
o nieszczęściach i gdy dziękujemy bo
gom po przebudzeniu, kto wie, czy 
nieraz te nieszczęścia nie były bardzo 
realnem i ?“

Ta m istyczna logika t-jednała Me- 
nardowi jednego tylko „ucznia". Na
zywał się Lttme. N iefortunny ten neo- 
poganin umarł jako waryat. Pewnego 
razu w nocy przyszedł do Menarda i 
rzskł: „Modliłem się przez dzień cały 
do Brahmy i oznajm mi, że pan j e 
steś Dachem świętym a X... Słowem". 
Menard tłomaozył „egzaltowanemu",

cóu gdy katalog tegorocznej wystawy 
w tazuje ich 138, oprócz licznych pawi
lon w jpecyaluych, mieszczących wyroby 
drzeWi . Grupa zaś obejmująca ślusar
stwo, blacnarstwo i wyrohy platerowane 
miała w r. 1877 tylko »«miu wystawców, 
a na tegorocznej Wystawie 18J wystaw
ców.

Od nich prrnto zacząć wypada prze
gląd pawilonu przemysłowego.

Stolarstwo artystyczne, ueblowe i 
budowlane, tudziei pokrewne u  zawody 
zajmują w pawilonie przemysłów; „ dwa 
długie trakty: Po obu stropach porobio
ne są Obszerne p rz ed z ie l  , -an enk e 
przez 3k -atorów w saloniki, w których 

ustawiano garnitury styl< *ych wyro
bów artyst7 cznycb- dostarczonych^ pnęz 
większe firmy, środkiem zaś ciąg % ę 
szeregi umiejętnie ugrup wąnjph mnyjh 
wyrobów* wchodzących w zakres prze 
mysłu drzewnego Imnorowb miejsce w 
tymidziale wystaw, za'"auJą za*5 ołtarze, 
jako wyroby, z których każdy z osobna 
pomnikowe poniekąi ,na znaczę ’ie, gdzie 
więo dobór materyał-b doskonałe wyko
nanie techniczne, znajomość waiui ^ 
stylu, gust w kompozycyi i wytworność 
form muszą być z sobą w harmonii, je
żeli dzieło ma korzystne o mistrzu zło

żyć świadectwo. Rzeźbiarstwo artystyczne 
podaje tu rękę stolarstwu.

r»edew8Łystkiena zwraca uwagę na 
siebie :Zjstością rysunku prześliczny oł
tarz z dębowego m&teryału w stylu od
rodzenia, będący dziełem stolarza lwow
skiego, p. Stanisława K r u k a ,  który już 
ua wystawie z r. 1877 w swoim fachu 
pierwszorżędne zajmo rał mie.sce. Stara 
i poważana .? kraju firma Ferdynanda 
M a j e r s k i e g o  w Przemyślu wystąpiła 
z ołtarzem w stylu gotyckim, obok któ
rego ustawiła także rzeźbioną bramę 
kościelną w stylu odrodzenia. Ołtarze 
gotyckie* wystawili także pp Kazimierz 
W a k u l s k i  z Krakowa, Michał C z e r 
n a  w s k i ze Lwowa, Stanisłrw C h o le 
w a z Przemyśla i Walenty L s u s k i  
z Brzeska. W tym dziale wspomnieć na- 
ji o pracowni r/eźb i ornamentów p. 
l a  sza S o k u l s k i e g o  we Lwowie.

Soknlski wystąpił z ołtarzem dębo
wym w stym romańskim. Jost to już 
czwarta wystawa, w której on udział 
bierze, \  wszędzie uzyskiwał nagrody.

rrzecnodząc do działu artystycznego 
stolarstwa meblowego, które występuj 
zazwyczaj wspólnie z iekoratorstwem ■ 
tapicerstwem pierwsze miejsce należy 
się „ S p ó ł c e  s t o l a r z y  l w o w s k i c h "
i p. Antoniemu K r z y s z t o f c w i e r o w

jako dekoratorowi. Te dwie firmy razem 
urządziły ur, wystawie trzy kompletne 
salony: jadalnię w guście francuskim, 
salon bawialny w stylu baroceo i sypial
nię w guście angielskim Każdy z usta
wionych * tych przedziałach garniturów 
jest arcydziełem w swo.m redzaiu, a ca
łość zacl wyca oko pełną dystynucyi wy 
twornością.

Firma „ B r a c i  Wc z e l a k ó w *  we 
Lwow:e tuż obok Spółki stolarskiej zaj
muje z wyrobami swojemi znaczne miej
sce, odpowiednio do pierwszorzędnego 
zuaczenia swojego w tym dziale przemy
t u  w kra iu naszym. Nie jest to już 
waraztat rękodzielniczy, ale fabryka prze
ważni* poświęcona stolarstwu budowla
nemu i wy roiio w i parkietów, jakkolwiek 
nie zaniedbuje taxże i wyrobu mebli, 
zwłaszcza stylowych. Na wystawie urz$- 
dzili PP- Wczelakowie pokoj jadalny z 
plafonem w kaseton w naturalnych bar
wach drzewa lub bajcowane, z pojadzką 
wzorzystą \ asnego wyrobu. Wj stawę u- 
zupefniają drzwi dw uskrzydłowe z obda- 
sznieą> okna nowej konstrukeyi i meble
ogrodowe.

Zaprowadziłoby nas to za daleko, gdy
byśmy zechsieli rozpatiywac się w szcze
gółach rozłożonych w długim  szeregu 
kiosków stylowych garniturów, obejmu-

■—

jących urządzenie męskich salonów, bi
bliotek, buduarów, sypialni Hd. Na taką 
wystawę mogły zdobyć się tylko firmy, 
rozporządzające znacznemi stosunkowo 
środkami materyalnemi i pierwszorzę- 
duemi siłami fachowem- Do takich m 
na/ eżą we Lwowie pracownie stolarskie 
pp. Marcina P r  u g a r a  i syna, Antonie
go B o b r i c h a .  Jana L e n a r de 
dysława C i r i n a ,  firmy Józefa B o r 
k o w s k i e g o ,  Ludwika M a t rp  s z k a,, 
Józefa M i k ł a s z  e w s k i e g .  , Jozefa 
g ,, z e r  y i inni. Krakowscy stolarze 
wystąpili także świetnie. Szczeg ną u- 
wagę* zwracaj,1) na siebie wystawy : my
„P r a c ‘a Mu r a . ń y  i“, ktc zy m.uej 
wiecei tem sa w Krakowie, czem Wczc- 
lakowie re Lwowie, tj. upi wiają prze
ważnie stolarstwo budowlane, fabryka- 

> parkietów i urządzeni- wewnętrzne 
wielk ih  zakładów, o ile to wchodź w 
fach stolarski. Dalej odznaczają się ele- 
gancyą garnitury wyszi, z pracowni kra
kowskich pp. A oj ego W e n d o r f a ,  Lu
dwika S ta s  iń  sk  ie  go S te fa n a lg li-  
c k i e g o  (jeden stolarz, drugi dekorator 
i tapicer) Władysława D u v a 1 a , Karo
la O t t o ,  Józefa Z a b ż e i inni. Z miast 
prowincyonalnych reprezentowane jest 
na wystawie stolarstwo zaszczytnie przez 
pracownie: Józefa K o r n i a k a ,  Anto

niego KI u z a i Jana S w o r z n  a z 
Rzeszowa Karola Z i p s e r a z L.ał-% 
Marcelego G e c t l i c h a  z Jasła, Kaijia 
F i e d l e r a  ze Stanisławowa, Stanisła
wa A d a m o w s k i e g o  z Lubaczowa, 
M i c h a ł a  L a c h  m a n a  z Tarnopola ild.

Wspólnie ze stolarzami wymienić na
leży także firmy tapicerskie i dekorato
rów, które swój kunszt wykształciły u 
nas także w ostatni ih czasach w sposób, 
który może zadowolić najw bredniejsze 

Do takich należy np. firma 
i syn we Lwowie, Wojciech 
Teodor W a 1 ls  1 eb  e n we 

juz wyżej firmy 
w Krakowie i A.

wymagania 
Jan T k a c z  
F r i  a u ff i 
Lwowie, wspomniane 
Stefana I g i  i ck ie go
K r z y s z t o f o  w i o z ą  we Lwowie, Fran
ciszka G a j d ę  c k i e g o  w Bochni i in.

Na tem kończę przegląd stolarstwa 
artystycznego na wyetau ie, istotnie bar
dzo pobieżny i niewyezerpujący, a je
dnak obszerniejszy o wielb niż wypada
ło mi podać według ogólnego programu, 
jaki sobie nakreśliłem. Wobec bogactwa 
wystawy gubi się. miara.

Tcofd Mcrunowicz.
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aby poszedł spać, ale ten nie dał so
bie wyperswadować złudzenia. Gdy 
nazajutrz Menard poszedł odwiedzić 
swego ucznia, było ju ż  zapóźno. Nie
szczęśliwiec rzucił się przez okno z 
okrzykiem : „Teraz jestem  szczęśli
wym jak  bogowie. Składam ręce na 
krzyż i rzucam się w wieczność".

Z innych literatów  Franciszek de 
Nion zachował część swego ogródka 
w Chaton dla bogów. Neo-poganizm 

osiada swą kapłankę w pani Adam, 
tóra świeżo nawróciła się do idei 

„przewcielenia", wyznawanej przez o- 
kultyzm. Jeden z byłych redaktorów 
Nouvelle Eevue (senator) także oddaje 
cześć w  sweni m ieszkaniu posągowi 
Ateny.

II.
Urzędowy organ katolicki La se- 

maine religieuse de Paris uznał nieda
wno istnienie anupapieża Lemmi, któ
remu sekta palladystów wręczyła 20 
w rześnia zeszłego roku insygnia Lu
cyfera. Tym sposobem ku lt Antichry- 
sta je s t  faktem, o którym mówi sam 
kościół katolicki. Sekta palladystów 
lub. luoyferzystów jes t pewno najdzi
waczniejszą z pośród wielu innych. 
Palladyzm ma swój główny zarząd w 
Charleston, „Jerozolimie" władcy pie-
 ilnego; kom itet wykonawczy zasiada
w Rzymie a adm inistracya w Berlinie. 
Celem palladystów nie jes t proste po
chwycenie władzy politycznej, ale pod- 
bioie całego świata, aby go następnie 
„odchrześcijanióu(!l) Ztąd wychodzą 
wielcy inspektorow ie generalni, obar
czeni stałą misyą, „garants d,amitieu 
— taoy jak  Korneliusz Hertz, Hoenkel, 
Bleiohroeder(??). W łonie tej sekty 
znajdują się dwie głośne ko b ie ty : Zo
fia Walderówna i Dyana Woghanówna. 
Podczas wielkich seansów mistycznych 
Zofia W alderówna pełni obowiązki py- 
ty i; objawienia jej stają się wiarą. 
Niezwykłe je j władze (np. możność je 
dnoczesnego istnienia w dwóch oddalo- 
nyoh od siebie miejscach) pochodzą stąd 
że Zofia wyznaczoną je s t przez same
go Lucyferk na pra-prababkę A nty
chrysta. Podług W alderówny ilość pa- 
pieżów jes t ju ż  ograniczoną. „Gdy doj
dę — zapewnia proroczo — do 33 ro
ku  życia, stanę aię m atką córki, która 
również w trzydziestym  trzecim  roku 
w yda na św iat córkę, ostatnia zaś z 
latorośli porodzi Antyohrysta. Istnieje 
on już teraz w stanie szatana; zwraca 
się ju ż  ku mnie, gdy wzywam go z 
Cambersem i Mackeyem i nazywa mnie 
świętą Matką".

Ksiądz Mustel (red. Revue Całho- 
liąue), k tó ry  często mawiał o kulcie, 
oddawanym przez tę kobietę dyabłu, 
otrzym ał od niej taki list :

(W tein miejscu 
trójkąt palladyczny)

PaTrdyum
Zreformowane

Władczyni.
W dolinie csntralnej 
pod okiem B. L. 

(Bożki Lucyfera) 
i w łonie Święte 

Loży Matki Lotusu.
W!elka Mistrzyni 

Frarcyi, Szwajearyi, Belgii 
z

Bezpośrednią uległością 
dla

Najwyższego Dyrektoryum 
Dogmatycznego 

w
Charleston

Zachód Paryża,
2. Lutego OOO.śSd.
P a n ie !

Jedna z naszych sióstr z Cherbour- 
ga, zawiadamia nas, iż pewien świecki 
jezu ita , dz dający najwidoczniej po
dług pańskich instrukcyj, ozyni poszu
kiw ania na pański rachunek w kwe
s t i i ,  czysto pryw atnej natury. Obo
wiązkiem naszym jes t zwrócić uwagę 
pańską, iż my nie zajmujemy się tern, 
co się dzieje w waszych zakonach. 
Każ pan przeto wycofać swój rozkaz, 
dany szpiegującym ; w przeciwnym ra 
zie pożałują tego — uprzedzamy pa
na. Pilnuj pan swych obowiązków. 
My pilnujem y własnych, jak  należy. 
Każdy czci bóstwo, ja k  je  pojmuje. 
Przestań pan przeto zajmować się 
tern, oo pana nie obchodzi.

Zofia".
Palladyzm  „posługuje się wszyst- 

kiem, ozem moi j dla zniszczenia spo
łeczeństwa współczesnego" i zbudowa
nia na jego rninaoh kultu dobrego bo
ga. Luoyferzyśoi pob idają swego na
czelnika (pierwszym był Albert Pike), 
swoje święte miasto Charleston, swój 
W atykan i swoją najwyższą radę, któ
rej Lucyfer objawia się z urzędu.

W Paryżu lucyferzyści m ają dwie 
św iątyn ie: pierwszą przy ulicy Roche- 
chouart, niedaleko od bazyliki Sacró 
Coeur, drugą na lewym brzegu nieo
podal aroybiskupstwa. Jedną z ni h 
je s t  słynny tró jk ą t św. Jakóba. Tu 
odprawianą bywa „biała m sza“. Nabo 
żeństwo to je s t  mszą odwróconą. Na 
ołtarzu Lucyfer w postaci młodzienoa 
o rozpiętych skrzydłach, zdaje się 
zstępować z płomienistego nieba. W  
prawej ręce trzym a pochodnię, z le
wej wysypuje róg olbfitości. Nogami 
depcze krokodyla, niosącego tyarę. 
Poniżej „boga" znaJdują się trzy  s ta 
tuy  : pierwsza Belzebub, z kulą ziemi, 
opasaną przez węża, głosi przybycie 
Lucyfera; druga, dwulicowy Astarot 
opiera o swą nogę medalion w ołu; 
trzecia — Moloch śc.jka topór i broni 
się za pomooą tarczy, na której w y
rzeźbiono głowę lwa.

Księga święta obrzędowa „wyjętą 
je s t  z książki Apadus, napisanej zie
lonym atram entem  przez Lucyfera i 
podpisanej przez niego".

M anuskrypt ten ofiarowany Alber
towi Pike, zachowany jes t w Sanctum 
Regnum, w trójkątnym  ołtarzu w 
Charlestonie, tam, gdzie wznosi się 
już nie posąg Lucyfera, ale sam bóg, 
Baphomet, którego żadna siła ludzka 
wyrwać nie może z jego świątyni.

Trzeba było istotnie wielkiego znu
dzenia mieszczańskiego, aby 'wyimagi

nować i założyó tę  religię „upadłego 
archanioła"!

Lucyferzyści, podług ich opowie
ści, władają już  Indyam i i Chinam i; 
Ameryka zostanie wkrótce zwyciężoną, 
a w Europie rozwinie się niezadługo 
najwyższa i ostateczna walka!..

J . L.

Z Wystawy.
Mauzoleum Matejkowskłe.

(p .) Wczoraj w południe instalatoro- 
wie matejkewskiego mauzoleum, pp. Ta
deusz Popiel i Maurycy hr. Myciels! 
oddali dział ten zupełnie do otwarcia 
przygotowany, do dyspozycyi dyrekcyi 
wystawy. Gmach ten z muru, żelaza i 
z dylów gipsowych wzniesiony został 
w stylu odrodzenia według planu F. 
Skowrona. Czarna chorągiew powiewa
jąca u wejścia tego pawilonu, przypomi
na przechodnium, że mistrza, który ty
lu arcydziełami przyczynił się do pod- 
nissienia polskiego malarstwa, już nie 
ma między nami... Odszedł na wiekui
sty spoczynek mistrz nad mistrze, ale 
żyje jego pamięć wśród polskiego spo
łeczeństwa i trwać będzie na wieki.

Korzystając z przywileju dz.enn: - 
karskiego, zwiedziliśmy wnętrze mauzo
leum, którego op>s podajemy naszym 
czytelnikom, zanim jeszcze nastąpi urzę- 
downe otwarcie tego działu.

Wnętrze mauzoleum składa się z 
przedsnnka oraz z dwóch sal, otrzymu
jących światło z góry, przez dach szkla
ny, ma.;owy.

W sali pierwszej, mniejszej, widzi- 
my na lewo w gablotach rozłożone szki- 
ce ołówkowe, podczas gdy “zkice olejne 
do Wita Stwosza, Stańczyka i do So
bieskiego pod Wiedniem widnieją za
wieszone na ścianie. Na prawo od wej
ścia rozwieszono ciekawą kolekcję szki
ców Matejki, zaofiarowaną przez p. M. 
Gorzkowskiego. W zbiorze tym znajduje 
się pierwszy olejny szkic Matejki, ma
lowany przez niego w czternastym roku 
życia a przedstawiający Henryka Wale- 
zego na koniu. Obok widzimy znakomi
ty portret ś. p. Artura Potockiego, tu
dzież portrety dzieci mistrza. U góry, 
pod pułapem, zawieszono kartony ma- 
tejkowskie do restauracyi Maryackiego 
kościoła służące.

Przechodzimy do drugiej sali, olbrzy
mich rozmiarów.

Nad wejściem umieszczono „Huma
nistów", kompozycyę większych rozmia 
rów, pozostającą dotychczas w posiada
niu rodziny Matejki, zamówioną przez 
uniwersytet krakowski tudzież „Konsty- 
tucyę Trzeciego Maja". Pod „Humani
stami" wśród cyklu „Cywilizacji w Pol 
sce" wyróżnia się smętua postać Stań
czyka, ścianę zaś po prawej stronie zaj
mują „Racławice" i „Grunwald", bardzo 
odpowiednio obok siebie pomieszczone...

Naprzeciw „Gruuwaldu* przykuws u- 
wagę widza „Hołd pruski", naprzeciw 
„Racławic" „Dziewica Orleańska." I to 
zestawienie zaszczyt przynosi pomysło
wości instalatorów. Obok „Dziewicy" wi
dzimy nadesłany z Węgier obraz przed
stawiający Zygmunta Augusta i Barba
rę wśród wileńskiego ogrodu. Kompozy- 
cya ta, acz wielce spopularyzowana za- 
pomoeą rozlicznych reprodukcyj, nie wie
lu znaną była w oryginale. Zwracamy 
też na nią szczególniejszą uwagę zwie
dzających.

fcra ścianie głównej, tuż naprzeciw 
wejścia, między „Ślubami Jana Kazimie
rza" a „Unią" i „Rejtanem" zawieszony 
na honorowem miejscu własny portret 
mistrza, pod którym złożono berło za
ofiarowane w roku 1883 Matejce, paletę 
jego i pędzle. Na głównej też ścianie 
pomieszczono portrety marszałków: Po
tockiego Alfreda i Zyblikiewicza tudzież 
Stanisława Tarnowskiego i Szujskiego.

Na razie, zanim prasy drukarskie 
opuści specyalny katalog, przygotowy 
wany przez pp. prof. Sokołowskiego i 
Sternschussa, raczą czytelnicy Gazety 
poprzestać na tym pobieżnym opisie. 
Dla dokładności notujemy wszakże, że ze
brane w mauzoleum płótna, kartony i 
szkice, pochodzą ze zbiorów Andrzeja 
hr Potockiego, M. Gorzkowskiego, Sta
nisława Tarnowskiego, Milewskiego z 
Wilna, Rosenbluma tudzież zaofiarowaue 
zostały przez : Wydział krajowy, gminę 
miasta Lwowa, oraz przez uniwersytet 
krakowski. Obraz „Zgon Przemysława" 
pochodzi z muzeum w Zagrzebiu. Cena 
wstępu do mauzoleum wraz z wstępem 
do pałacu sztuki wynosi tylko 30 ct.

A kw aryum .
(p) Instalacyjne roboty w akwaryum 

postąpiły już o tyle, iż otwarcie tego 
działu w środę wieczorem zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości. Do oddziału 
raków przybyły pyazne okazy i  Chodo- 
rowa.

Z ryb nadeszły już złote liny z dóbr 
ks. Sanguszki (z Gumuisk), tudzież trzy
letnie liny, chodowane w stawach laso- 
wych. Są też złote karpie i miętusy, a 
zarzad dóbr z Wysocka, hr. Stefana Za
mojskiego, urządza wystawę całege go
spodarstwa ryb karpir "ratych. Są tu 
więc: karpie sześcioletnie, tarliki, kar
pie kupieckie, narybek dwuletni i jedno
roczny. W basenie umieszczono wydrę, 
na sadzawkach zaś będzie można oglą
dać parę łabędzi (gąsiorów) amerykań
skich, sprowadzonych z dóbr ks. J. Czar
toryskiego zWiązownicy. Dziś ma nadejść 
do akwaryum transport ryb prutowych.

Z E ^ r o g r r a j t t -
żjazdów i wycieozek podozas Wystawy 

roku 1894.
Czerwiec.

Od d 17.—19. wyścigi konne.
D. 15. wycieczki z Czerniowiec i Ko

łomyi dzieci polskich.
D. 20. wycieczka uczniów szkoły rol

niczej w Przerowie na Morawie pod 
przewodnictwem profesorów.

D. 21. wycieczka posłów niemieckich 
z Wiednia.

D. 24. wycieczka członków Towarzy
stwa mleczarskiego z Wiednia.

D. 25. wycieczka włościan i ręko
dzielników z jarosławskiego.

D. 28. wycieczka niższo-austryackie- 
go Stowarzyszenia przemysłowego.

D. 29. zlot „Sokołów*.
Lipiec.

D. 2. wycieczka dzieci krakowskich.
Od 8.—11. zjazd techników.
Od 4.—8. wycieczka włościan łań

cuckich.
Od 8.—10. wycieczki włościan i prze

mysłowców z horodeńskiego.
Między 8. a 15. wycieczka Węgrów 

i Polaków z Węgier.
D. 14. zjazd członków Towarzystwa 

szkoły ludowej.
Od 16.—18. kongres pedagogów pol

skich.
Od 19.—22. zjazd literacko - dzienni

karski.
D. 23. zj’azd przyrodników i lekar/y.
D. 25. zjazd nauczycieli lndowyci i 

uczniów z trembowelski sgo.

Sierpień.
D. 3. zjazd Polaków z Ameryki.
D. 11. wycieczka rolników ze Szląska.
Od 12.—14 zjazd „Gwiazd" z całej 

Galicy i
D. 18. zjazd związku stowarzyszeń 

rękodzielniczych i gospodarczych.
Od d. 19.-- 21 zjazd towarzystwa kup

ców i przemysłowców
Od d. 29.—30. zjazd kółek rolni

czych.
Wrzesień.

D. 4 zjazd towarzystw gospodarczych 
(jubileuszowy).

Od d. 6 .- 8 .  wyścigi konne.
Od d. 7.—12. pobyt cesarza Franci

szka Józefa I.
W tym czasie zjazd towarzystw śpie

wackich i straży ogniowych.
Od d. 9.—11. zjazd prawnikowi eko

nomistów.
D. 13. zjazd leśników.
Od d. 16.—18. zjazd aptekarzy.
Oprócz tego zapowiedziane są zjazdy 

pomologów, techników itp., nadto wy
cieczki członków koła literacko-artysty- 
cznego z Krakowa, członków morawsl':e- 
go towarzystwa przemysłowego, włościan 
z niskiego, żółkiewskiego, rzeszows ;iego 
i Z innych okolic.

Ze zgłoszeniami zjazdów i wycieczek 
należy udawać się wcześnie do dyrekcyi 
wystawy, która poczyniła dla uczestni
ków wycieczki rękodzielników i włościan 
jak najdalej idące uwzględnienia, co do 
umieszczania i zniżki cen biletów wstę
pu na wystawę; toż samo zamierza po
czynić koiisorcyuln panoramy racławi
ckiej.

KRONIKA-.
t -  -

Lwów dnia 13. czerwca.
Zapiski osobiste. Kornel U j e j s k i  

zamierza w końcu kieżącego lub początku 
przyszłego miesiąca zawitać do Lwowa dla 
zwiedzenia wystawy. Wiadomość ta ucieszy 
niezawodnie licznych bardzo przyjaciół i 
wielbicieli twórcy: „Skarg Jeremiego".

Radca rządowy prof. Herdtle przybył z 
Wiednia do Lwowa, celem dokonania inspe- 
kcyi tutejszej szkoły przemysłowej i zwidze
nia wystawy. Prof. Herdtle wizytował wczo
raj klasy prof. Pietaoha i Rybkowskiego.

P. Aleksauaer Zarzycki, b. dyrek
tor konserwatoryum warszawskiego, był 
wczoraj w teatrze na „Marcie" a następnie 
w towarzystwie członka teatralnej komisyi 
artystycznej p. dr. G. Małachowskiego od
wiedził Koło literacko-artystyczne.

MianowHiiia. Minister rolnictwa zamia* 
nował Edwarda Makana i Błażoja Poteno- 
kiego asystentami rachunkowymi w XI kl. 
rangi.

Sad kraj. wyższy w Krakowie zamiano
wał Mikołaja Steikowa kancelistą do pro
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po
wiatowym w Liszkach.

Przeniesienia. Ministerstwo handlu 
przeniosło asystenta pocztowego, Marcina 
Szmerca, w Podwołoezyskaeh do okręgu Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów w Wiedniu.

Nauczycielami szkół ludowych
uchwaliła Radr. szkolna kraj. zamianować 
Wincentę Kozłowską w Olszaniku, Apolina
rego Godlewskiego w Załucznem, Andrzeja 
Szlemkę w Repużyńcai-h, Klemensa Mrocz- 
kiewicza w Stróżach, Mareiua. Źywara nau
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Besku, Emilię Cichocką młodszą nauczy
cielką szkoły w Ropczycach, Janinę Tar
kowską nauczycielką s arszą w Dębicy, ks. 
Józefa Porębę katechetą szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Kołomyi, Józefa Malicza w Ło- 
siaczu, Maryę Burghardtową młodszą nau
czycielką w Staremmieście, Leona K ryło- 
wicza w K^łodróboe, Aleksandra Strun >eń- 
skiego w Kociubińczykach, Mieczysław! Tu- 
styńskiegc w Korczminie, Stanisława Socha
ckiego kierującym nauczycielem 3-klasowej 
wej szkoły w Jezierzanaeh, Włodzimierza 
Krzyżanowskiego, starszym nauczycielem tej 
szkoły, Anielę Chuehlankę nauczycielką w 
w Jasionowie, Aleksandra Lisikiewicza w 
Butli, Karola Tomczykiewioza, nauczycielem 
młodszym w Żywcu, Helenę Herzównę i 
Giz lę Kobakównę starszemi' i Maryę Ja- 
kubską młodszą nauczycielką w Brzozowie, 
Jana Chwieruta nauczycielem w Sporyszu, 
Janinę Suską starszą nauozycielką w Żyw
cu, Antoniego Kadyka młod. nauczycielem 
w Birczy, Szczęsnego Parasiewicza kierują
cym nauczycielem szkoły męskiej im. Czac
kiego we Lwowie, Jana Faffa starszym na
uczycielem szkoły męskiej im. św. Marcina 
we Lwowie, Kornelego Jaworskiego star
szym nauczycielem szkoły męskiej im. Mic
kiewicza we Lwowie, Janinę Kołodziejównę 
kierującą nauczycielką, Teofilę Kołodiiejó. 
wnę, Zofię Kolasińską i Franciszkę Pawli. 
kowską starszemi nauczycielkami szkoły żeń 
skięj w Mielcu.

Dar. Cesarz ofiarował na rzeoz dotknię
tych d. 7. bm. klęską gradu i łaćoio'«u go

spodarstw rolnych w okolicy Wiednia 5 ty
sięcy zł.

Demonstrseya antipolska w semi- 
naryum duchownem ruskiem, jaka miała 
miejsce 4 bm. przez ściągnięcie z budynku 
tego chorągwi o barwach polskich i zni
szczenie jej przy śpiewie „Jeszcze Polska 
nie zginęła, ale zginąć musi" -  9 czem 
w swoim czasie obszerniejszą wiadomość 
podaliśmy — jest przedmiotem dochodzenia 
zarządzonego przez rektorat tegoż semina- 
rynm. Sprawa ta ma być załatwioną po po
wrocie ks. metropolity z wizytacyi dekanatu 
żurawieńskiego, co nastąpi w piątek lub 
sobotę. Dowiadujemy się także, że senat 
uniwersytecki ma zamiar osobno przepro
wadzić dyscyplinarkę i bohaterów tej awan
tury stosownie ukarać.

Listy towarz. kredytowgo ziem
skiego — spadają — oto wiadomość, ja
ka nadchodzi z Wiednia, Listy te, które już 
stały 98 zł. a przed >'lku dniami 97'75, 
notowane są obecnie po 96 zł. i dalszy ich 
jeszcze spadek jest zapowiadany. Jaka tego 
przyczyna? Oto żadna inna tylko walka 
giełdowa konsoroynm Landerbankowego z 
towarzystwem kredytowem, podjęta w oelu 
zmuszenia towarzystwa do zmiany umowy 
*>od względem kursu odbioru tych listów. 
Dawniej ustanawiany był wedle przecięcia 
kursu 8-duiowego kurs na 2 następne mie
siące, po jakim Landerbank miał listy od
bierać. Towarzystwo kredytowe zoryen*owa- 
wszy się w sytuacyi, zastrzegło sobie, przy 
następnej umowie, że kurs ustanawiać się 
będzie tylko na dni 14 z przecięcia poprze
dnich dni 14 a od 1. lipca br. wedle tegoż 
przecięcie mniej 70 ct. Umowa ta nie odpo
wiada intensom Landerbanku, który żąda 
obecnie ustanowienia stalszego a niższego 
dla siebie kursu i gdy towarzystwo na pro
ponowaną zmianę nie przystało — konsorcjum 
Landei bankowe sprawia na giełdzie wie- 
deńskiejjpotrz.bne sobie sprowadzenie obniżki. 
Że jest to sztuczne obniżanie kursu dowo
dem tego fakt, iż gdy pewien bankier dał 
zlecenie do Wiednia zakupienia dlań listów 
tych po 96*25. odpowiedziano mu: Keine 
Waare. Manipulacya ta giełdowa nie dozwa
la utrzymać się w kursie również listom 
Banku krąj., pożyczce krajowej i papierom 
Banku hipotecznego,

Z p lacu  wystawy. Dotychczas prze
ciętny Lwowianin, któremu jako tako na 
świecie się powodzi, prosił Boga między in- 
nemi rzeczami i o to, aby go kiedy nie 
pokarał dyrektorstwem teatru we Lwowie. 
W przyszłości prośba ta rozciągnie się 
prawdopodobnie i na dyrektorstwo wystawy. 
Drugi dzień z rzędu w bieżącym tygoduiu, 
a drugi tydzień z rzędu od otwarcia wysta
wy z wyjątkiem jednej, jedynej niedzieli, 
deszcz leje jak z cebra, a niebo wypogadza 
się tylko wczesnym rankiem. Parasol i ka
losze są wprawdzie znakomitym wynalaz
kiem a w naszym klimacie nawet wielce 
popularnym, — mimo tego jednak, a może 
właśnie dla tego, rozprzestrzenianie pierw
szego a wdziewanie drugich nie sprawia 
takiej dozy przyjemności, aby zachęcić mo
gło kogokolwiek do od widzenia wystawy, 
Turnikiety też wczoraj nie wykazały po 
nad 2000 esób, które odwiedziły wystawę. 
Aucli zntó '>yło tylko w pawilonach w któ
rych ktalscyę kończono. Na dziSzapowłaf'' 
lane jest otwarcie mauzoleum Matejkow- 
skiego, a w sobotę o godzinie pół do 9 
wieczorem ma już na pewno zajaśnieć 
wszystbiemi barwami tęczy fontana świetlna. 
Pp. Marconi i Gobel przyrzekli do piątku 
uporać się ze swoją pracą, a p. Jandausek, 
inżynier firmy elektotechnicznej Kriżika, o- 
biecał, że widokiem fontany świetlnej olśni 
i w zdumienie wprowadzi wszystkich gości 
wystawowych. Oby tylko dopisała nam po
goda, którą w całej pełni, zda się, zwiasto
wać dzisiejszy poranek.

Drobiazgi z wystawy. Dyrekcya wy
stawy pozwoliła wychowańcom zakładu głu
choniemych bezpłatnie zwiedzić plac wysta
wy. Przy tej sposobności notujemy, że arcyks. 
Karol Ludwik, zainteresowany wyrobami 
uczniów tego zakładu, pomieszczonemi w pa
wilonie szkół wyższych, przyrzekł dyr. Maj- 
baumowi, że za następnym pobytem swym 
we Lwowie, w jesieni, zakład ten zwiedzi.

Jury  dla wystawy bydła rogatego roz
poczyna swą czynność stanowczo w dniu 
19. bm. o godzinie 9 rano na placu wy
stawy. W tym czasie bydło będzie już. znaj
dować się w oborach wystawy, dli publi
czności jedna zostanie wystawa bydła o- 
twaitb dopiero z dniem 21. bm. i potrwa 
do 27 bm.

K onknrs pługów . D. 19 bm. odbę
dzie się urządzony staraniem lwowskiego 
oddziału Towarzystwa gospodarskiego kon
kurs pługów. Pługi zgłoszone do tego kon- 
kursn mają być 15 bm. dostawione na plac 
wystawy i tam przedpołuduiem oddane re
ferentowi konkursu p. T. Rylskiemu, dyre
ktorowi szkół rolniczych w Dublanach. Za
proszeni do konkursu sędziowie zbiorą się 
dnia 19 bm. o godz. 10 rano w pawilonie 
rolniczym. Konkurs pługów odbędzie się 
przy g> ścińcu stryjskim na polach obszaru 
dworskiego Żubrzy pod laskiem, oddalonym
0 21/* kilometra od wystawy.

Ceny m ieszkań w hotelaeh. Z przy 
jemnością — zwłaszcza dla zamiejscowych 
czytelników — podzielić się możemy wia
domością. Oto właścioiele hotelów, którzy 
zrazu podwoili ceny mieszkań, obecnie ta 
kowe do zwykłej oeny zredukowali. Stało 
się to skutkiem wpływów wyższych, którym 
kilku właścioieli hotelów uległo, a nastę
pnie do nich i reszta ujrzała się zmuszoną 
zastosować.

Stacye telefoniczne na wystawie. 
Pragnący mieć telefon w swoim pawilonie 
na wystawie opłacąją za cały czas trwania 
wystawy tytułem należytości abonamentowej 
z góry kwotę 25 zł., koszta zaś budowy 
oblicza się tylko takie, jakie dyrekcja poozt
1 telegrafów rzeczywiście poniesie pny bu
dowie przewodu. Na raohunek tychże ko
sztów winien abonent złożyć przed rozpo
częciem budowy kwotę 20 zł. a więc łącznie 
z nai ftością stacyjną i za łączenie kwotę 
45 złr.

Wiele osób nskarznlo się w nie
dzielę na plaou wystawy na nieznośny dym, 
wydobywąjący się z kominów pawilonn ma
szynowego. Z tego powodu zapytujemy, ozy 
uie byłoby wsknzanem praktyczne zastoso
wanie tzw. „ochraniaczy", które z takiem 
powodzeniem używane były na ostatniej 

' - Pradze.

Bezpieczeństwo pożarne na wystawie. 
Dyrekcya wystawy postanowiła powiększyć 
służbę pożarną oddziałem pomocniczym, zło
żonym ze stu funkeyonaryuszy pawilono
wych. Zadaniem tychże będzie udzielanie 
pomocy dorywozej na wypadek ognia w pa
wilonach do chwili przybyoia straży. W ra
zie wybuchu pożarn na dachach, służba 
obowiązaną jest obsadzić je i oczekiwać po
leceń komendy straży. Zakupiono również 
711 metrów drabin, 50 sztuk lekkich żer
dzi z hakami i 100 konewek blaszany oh — 
ogółem za kwotę 359 zł.

Wycieczki na wystawę. Posoł na 
sejm p. Bolesław Żardecki, dyrektor Towa
rzystwa zaliczkowego w Łańcucie, urządza 
wycieczkę włościan z tego powiatu na na
szą wystawę między 4 a 8 lipca. W wy
cieczce weźmie udział 600 do 800 wło- 
śsian.

P. Zbignie\. Hordyński urządza również 
wycieczkę włościan z powiatu tarnobrze
skiego pod egidą zarządu Kółek rolniczych. 
Do wycieczki tej przyłączyć się mąją także 
nauozyciele ludowi i księża.

25-letnl ju b ileu sz  gal. Towarzystwa 
aptekarskiego połączony z pierwszym uja
zdem aptekarzy polskich odbędzie się w na- 
szem mieście w połowie września. W zja
ździe weźmie udział około 300 osób.

Dodatek drożyźutany. Posiedzenie 
II sekcyi Rady miejskiej odbędzie się dziś 
we środę o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym znajdują się między innemi spra
wy : przyznania straży pożarnej remunera- 
cyj, prośba urzędników gminy i nauczycieli
0 dodatek drożyźniany na czas wystawy 
oraz sprawa budowy nowego teatru we 
Lwowie. Ta ostatnia niezawodnie spadnie 
z porządku dziennego, dopiero bowiem lat 
ośm czy dz:e8ięć jest szczegółowo dyskuto
waną. Oby jednak podobny los nie spotkał 
sprawę dodatku drożyźnianego z powodu 
wystawy dla urzędników gminy i nauczy
cieli. Zdaje się, że konieczności przyznania 
tego dodatku nie potrzeba szeroko uzasa
dniać, pp. radni są niewątpliwie o niej prze
konani, chodzi więc tylko o przyspieszenie 
tej sprawy.

Wyścigi lwowskie. Wielu sportsme- 
nóat przybyło już do Lwowa na turniej wy 
ścigowy, który rozpoczyna się w niedzielę 
dnia 17. bm na torze Cetnerowskim. Ma
luczko, a wrota totalizatora staną otworem,
1 bookmacherzy zastawią swe ponętne sidła 
na ryzykujących amatorów sportu.

Rozprawa karna przeciw Konstante
mu Kijańskiemu, urzędnikowi biura solnego 
w Wydziale krajowym, o zbrodnię sprze
niewierzenia, rozpocznie się w czwartek d. 
14. bm. w nowjm gmachu sądu karnego 
przed ławą przysięgłych W skład trybunału- 
wchodzą radca Zubrzycki, jako przewodni
czący, i radcy Majewski i Nitarski jako wo 
tanci. Oskarżenie wnosi zastępca prokurato
ra Oleóski, obronę oskarżonego objął dr. 
Michał Grek.

Z Izby sądowej. Przed wielu tygo
dniami Dziennik Polski umieścił notatkę 
o nieporządkach panujących ongi w trafice 
przy ul. Batorego, podnosząc niezdarnośó 
zarządu tej trafiki i niedbalstwo wynikające 
z tej przyczyny, ze piękna kierowniczka tej 
ok. instytucji zajmuje aię wazyatkicm innem 
, n m tj-trawin tu -prfBtóał -tes

skutek, ze odebrano trafikę owej pani a ta 
uczuwazy się dotkniętą uwagą wspomnianą, 
wytoczyła redakcyi proces o obrazę honoru. 
Redakcja harowała dowód prawdy, który 
sąd dopuścił i wczoraj miała się odbyć roz
prawa przed przysięgłymi. Oskarżycielka 
prywatna do turnieju uie stanęła jednak, 
przysięgli więc rozeszli się do domu, a try
bunał uwolnił redaktora odpowiedzialnego 
p. Krajewskiego od oskarżenia

KawaUtr Thorn, iluzyonista, którego 
prestidigitatorskie przedstawienia w teatrze 
letnim nie zdołały zmagnetyzować naszej 
publiczności, opuścił już Lwów, oczywiście 
bez wszelkich iluzyj. Widocznie rywalizacya 
jest szkodliwą na polu „iluzyj", skoro i ry
wal Thorna — Ali-Bey, po krótkim poby
cie we Lwowie, powędrował już do Prze
myśla.

W sp ra irie  dobroczynności. Depar
tament VI. magistratu (dobroczynności) zaj
muje się projektem zjazdu lipcowego preze
sów wszystkich instytucji dobroczynnych, 
oraz referentów z Galicji, celem omówienia 
sprawy ceutralizaoyi dobroczynności i wnie 
sienie do sejmu odpowiedniej petycji. Re- 
dastorzy p m wiedeńskich, którzy przez dni 
kilka bawili w naszem mieście i nie szczę
dzili wyrazów uznania naszej wystawia — 
zamówili w prezydyum magistratu sesyę 
zdjęć zakładów dobroczynnych lwowskich, 
wykonanych aparatami Rady szkolnej okrę
gowej przez dyrektora Fanfosę, tndzież pj 
jednym egzemplarzu dziełka p. t. „Rys hi- 
stoiyczno-statystyczny o dobroczynności we 
Lwowie od r. 1250 do r. 1894", napisane
go przez p. Damiana Eminowicza

Mieszkańcy ulicy Szeptyckiego je
dnej z głównych arteryi komunikacyjnych, 
bo łączącej plac św. Jura w nąjkrótszej li
nii z wylotem ulicy Leona Sapiehy i głów
nym dworcem, błagają kilku panów radnych 
miasta lub przynajmniej jednego radcę ma
gistratu albo inżyniera miejskiego urzędu 
budowniczego, by się tam sprowadzili! Po
wietrze wyborne, komunikacya łatwa, ka
mienice bndowane z nowoczesnym komfor
tem. . tylko błoto po kolana, trotuaru nie 
ma woale, a na gościńcu kupa kamieni 
przygotowanych od listopada z. r. do tłu
czenia.

Z kloniki krakowskiej. Trzeohsetną
rocznicę kauonizaeyi św. Jacka obohodzió 
będzie zakon Dominikanów krakowskioh u- 
roczystośoią od 26. sierpnia do 2. września. 
Na uroczystość tę przyrzekli już przybyć 
wszyscy arcybiskupi i biskupi z ziem pol
skich i ruskich.

Ruch budowlany w Krakowie w roku 
bieżącym jest bardzo słaby z powodu dro
żyzny placów budowlanych i braku cegły. 
Zaprzestano nawet z braku kapitału wykoń
czenia rozpoczętych w roku zeszłym H  bu
dowli, W tym zaś roku wprawdsie przystą
piono do zakładania fundameatów pod 16 
nowych budynków, ale dalsse prace około 
nich również prawie zastano wionę zostały.

Ustawianie bronzowej figury Miokiewicza 
na podstawie pomnika rozpoczęło się wozorąj.

Technicy nasi zapowiedzieli swój III zjazd 
we Lwowie na dnie 8., 9 i 10. lipca. Dnia 
11. lipoa odbędzie staraniem komitetu wja
zdowego bankiet w hali koncertowej na wy
stawie dany na 300 osób.

Poświęcenie sztandar a. Ze Złoozo- 
ws piszą nam: Tutejsze Towarzystwo gi
mnastyczne „Sokół" obchodziło 3. bm. uro
czystość poświęcenia sztandaru z niezwykłą 
uroczystością. O godz. 9 rano wyruszył 
z dziedzińca magistratu pokaźuy zastęp So
kołów, złożony s tutejszej drnżyny, jak 
również z przybyłych z Brodów, Brzeżan, 
Lwowa, Tarnopola i Załoziec do kościoła 
rzym. kat. ze strażacką miejską muzyką na 
czele. Po solennem nabożeństwie, odprawio- 
nem przez tutejszego proboszcza ks. Stacho- 
wa, który zarasem pięknem przemówieniem 
od ołtarza podniósł znaczenie obchodu, na
stąpiło poświęcenie sztandaru, przy asysten- 
cyi rodziców chrzestnych, a w obecnośoi 
przedstawicieli wszelkich stanów naszego 
społeczeństwa. O godz. 11 nastąp.fo uro
czyste wbijanie gwoździ w sali magistratu 
Imieniem towarzystwa przemawiał założy
ciel i prezes Krobicki, imieniem Wydziału 
związku dr. Dziędzielewicz, imieniem Rady 
miejskiej dr. Heyne. Z datkó przy wbija
niu gwoździ przez rodziców chrzestnych o- 
fiarowanych, zebrała się pokaźna suma, bo 
sam tylko właśoiciel Kołtowa, hr. Wacław 
Baworowski ofiarował na cel budowy przy
szłego gmachu kwotę 500 zł. Współudział 
w nroczystości tej wzięło również zaproszo
ne tut. Towarzystwo muzyczne, które od
śpiewało ułożjmą umyślnie na ten oel kan
tatę. Po południu dnia tego odbył się ftstyn 
na „Kępie", podczas którego zastęp ćwiczą
cych dał poznać licznie zebranej publiozno- 
ści choó na małą skalę ówiozenia do slotn 
wystawowego przeznaczone, oo również po
wtórzył znakomicie zastęp 66 uczniów któ 
rzy pomime deszczu wytrwali na boisku, 
nagradzani przez publiczność iywemi okla
skami. Po skromnej wieczerzy tańczono o- 
choczo do północy w kasynie, o której to 
porze musiano przerwać tany, zmmzin bo
wiem liczba druhów musiała ndać się na 
kolej z powrotem do domu.

H»due uznania. Pi*8 nain 8 
kowa Nowego: Dnia 28. zm. zmarła po 
2-dniowych cierpieniaoh w Środopoloaol 
obok Radziechowa, w majątku państwa Stc 
ckich, zdolna i gorliwa nauczycielka Indo
wa śp. Józefa Filipp, utrzymująca ze swej 
skromnej płacy staruszka ojoa. Zmarła nie 
pozostawiła nawet tyle, aby było za oo ją 
choćby najskromniej pochować. Państwo 
Steccy tedy ponieśli koszta okazałego po
grzebu, nieszczęśliwemu zaś i złamanemu 
starcowi udzie'*Il przytułek i dali itriy n i 
nie do śmierci. yp ^

Ubytek ziemi polskiej. Dziennik
Kujawski di nosi: Wieś Iwno pod Kcynią 
sprzedał p. Leon Działowaki innoplemieńoo- 
wi za 4C0.000 marek. Tenże p. Działów i 
sprzedał już dawniej komisyi kolonlsaoyjnej 
piękny majątek w Prusach Zaohodnioh, Pi- 
lewice, który kilkaset lat posiadali Działow- 
scy. Dochodzi też wiadowoś z Poznania, że 
wsi Goniczki i Bardo, położone powiecie 
wrzesińskim, mąją być sprzedane p kolo- 
Lizacyę niemiecką.

Dowody 1 środki dowodowe. Na
ostatniem posiedzeniu nieuntająoej komisyi 
dla procedury cywilnej obradowano nad roz 
działem o dowodach i środkach dowodo
wych. Barnreither zaznacza, że. r iso  i, by 
r  PrWTO-i» . J.wHoy«» rryjęt* wteadf sbada- 

nia z u zędu materyaluej prawdy, j toteż 
by w kwesty i dostarczenia z urtęm doku
mentów znajdujących się trzecim ręku 
ns rzecz prowadzącego dowód większe i i- 
ieży zrobić ulgi. Ustawa niemiecka o post. 
spornem dozwala tylko w tym wypadku 
zmuszenia strony do wydania dokumentu, 
eżeli wedle ustaw oywilnycb strona jest 

do tego obowiązaną, jeżeli dokumeni jest 
wspólnym, albo jeżeli przeciwnik naa j  ( 
powołał. Prócz tego zaohodzi wiele innyeh 
wypadków, w któryeh pożądaaem by było, 
aby przeciwnik prowadząoego dowód s do- 
knmentów — dokumenty swoje produ
kował.

Wedle postanowień projektu musi sędzia 
na wniosek jednej strony, poleció stronie 
przeoiwnej przedłożenie dokumentn ; wyda
nie. takiego zlecenia należy ustawić ocenie
niu sędziego, a nato iast oznaczyć katego
rycznie wypadki, w których stronie nie wol
no odmówić wykonania tego zleeenia analo
gicznie do postanowień prooednry niemie- 
okiej; natomiast wolno stronie odmówić 
przedłożenia dokumentu: 1) jeżeli treść ta 
kowego dotyczy tajemnicy rodzinnej, 2) je
żeli przez okazanie tego doknmento, strona 
uchybiłaby pojęciom o honorze, 3) jeżeli o- 
głoszenie treści dokumentu mogłoby priy- 
nieśó komuś hańbę, albo zagrażało ściga
niem karno-sądowem, 4) jeżeli przedkłada
jąc dokument, strona uchybiłaby asnanemu 
przez ustawodawstwo obowiązkowi poszano
wania zawierzonej tąjemnioy, albo zdradził* 
tajemnicę sztuki, przemysłu lub iatsrssu, 5) 
jeżeli zachodzą inne motywa ważae, uspra
wiedliwiające odmowę w przedłożeniu. Dr. 
Barnreiter mniema wreszoie, że projekt ta  
ostry jest, postanawiając, iż w razie odmo
wy wydania dokumentu, sędzia zmuszony 
jest przyjąć przeciwieństwo treżoi dokumen
tu za prawdziwe — lecz jest zdania, że i 
w tym razie należy sędziemu przedstawić 
swobodę w ooenieniu. Wszystkie te wniósł , 
przyjęto.

Poseł A b r a h a m o w i o z  raferował o 
dowodzie przez świadków; stawia wniosek : 
uwolnieni od świadcienia są duohowni oo 
do tego, oo powierzono ha na spowiedzi 
lub pod tąjemnicą milczenia  ̂ pi o cy ' du
c h o wne go  u r z ę d u  (geistliche A m tner- 
schwiegenheit). Wyrażenie projektu: „du
chowna tąjemnioa (gclstliches Geheimniss) 
nie jest odpowiedniena, jako niaustaląjąee 
dokładnie tąjemnicy urzędowej duchownej, i 
mogłyby powstać wątpliwości w kwestyi 
czy rseczony duchowny był kompetentną 
władzą duchowną. Dalęj W  p. Abraha- 
mowicz zwolnienia od obowiązku świadeze- 
nia prócz krewnych stron, także opiekuna i 
pupila; w razie odmowy świadectwa pro
ponuje referent pozostawienie ocenianiu sę
dziego, o ile należy do togo świadka 
smuzlć.

Wreszoie proponuje p. Abrahamowioz, 
przesłuchanie świadka mogło się odbyó wobec 
innego świadka, nie tylko z. powodu wiel
kich kosztów, ale z powodu ni< roporeyo- 
nalnie do wartości przedmiotu sporu wyso
kich kosztów.

Wnioski to przyjęto, z dodatkiem, że 
świadkowi należy się zwrot kosztów wedle 
jego stanu i petrzeb.

O dowodzie przez znawców, referował



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 14. Czerwca 1894. Nr. 135. 3
dr. Barnreither; uchwalono, że nie zawsze 
potrzebnem jest zdanie dwu znawców, i u- 
chwalono pozostawió ocenieniu sędziego, czy 
uważa zdanie jednego znawcy za wystar
czające. Wreszcie uchwalono także roździał 
o dowodzie przez wizyę lokalny

Znowu tramwaj elektryczny. Wczo
raj o godzinie 2 popołudniu wykoleił się 
wóz nr. 12 tramwaju elektrycznego przy 

; wylocie ul. Sykstuskiej i Słowackiego. Po
wodem wypadku było uderzenie wozu o 
zbitą kupę dużych kamieni, w tem miejscu 
nagromadzonych, których bezzwłoczne uprzą
tnięcie leży w interesie samego zarządu. 
Osoby znajdujące się w tramwaju musiały 
zrezygnować z dalszej jazdy, i dopiero po 
półgodzinnej pracy udało się służbie przy 
pomocy robotników wprowadzić wagon na
tor.

-.1 dziś otrzymaliśmy znowu sporą paczkę 
listów, pełnych zażaleń na tramwaj elektry
czny. Jeden z nich ogólniejszej treści przy
taczamy: Przysłane do Lwowa — pisze pan
£  p_   wozy, zbudowane są i za słabo i
nadzwyczaj licho, tak, że co chwila któryś 
z nich się psuje i nietylko, że sam nie je- 
dzie, ale i inne jeszcze niezepsute godzinami 
zatrzymuje. W niedzielę przed samą bramą 
wystawy dwa wozy się popsuły, cztery inne, 
wypełnione gośómi wystawowymi po brzegi, 
wyczekiwały D / i  godziny na odjazd. By
wały już i takie wypadki, że wożono pu
bliczność z placu Halickiego napowrót na 
wystawę, aby objechać popsuty wóz drugim 
torem tak, że podróż elektryką z wystawy 
na kolęj trwała 7 kwadransów! Czas już 
najwyższy, aby magistrat temu lekceważeniu 
publiczności i swej władzy nareszcie raz
tamę połoiyŁ .

S am ob ójstw o. Koudelka, dwudzieetole- 
tni ślusarz w Bernie poszedłszy z narzeczo
ną ną przechadzkę w obecności wielkiej li
czby turystów skoczył w bezdenną przepaść ; 
ciało jego znaleziono na skałach zupełnie 
zdruzgotane. Jako powód samobójstwa po
dają, że matka jego kochanki była przeciwną 
jago Btosunkorn ze. swą córką.

Pożar. Miasto Janów w gubernii ko
wieńskiej nawiedził straszny pożar; zgorza
ło 204 domów i przeszło 100 magazynów, 
kościół katolicki i trzy izrael. domy modli
twy. 1-500 osób bez dachu i mienia.

Z Berlina donoszą, że na wyścigach 
armii .podporucznik 10 pułku huzarów. Pon- 
oet spadłszy z konia doznał wstrząśnie ma 
mózgu i  zmiażdżenia klatki piersiowej w
■kntek ozego zmarł.

-W e W ied n iu  podczas feryi letnich 
przeprowadzoną będzie restauracja budynku 
opery nadwornej a przed operą ułożony bę
dzie bruk kostkowy.

Z Wiednia telegrafują nam: Podczas
ostatniej burzy grad przerwał około 2.000 
drutów telefonicznych. W połowie bm. będą 
sie tu odbywać próby z przyrządem latąjąoym 
Wellnera, które w Bernie wybornie się

Udałp o r tr e t  te leg ra ficzn y . Między Pary-
ieih a Lyonem dokonano próby przesłania 
rysunku telegraficznie. Przesłano mianowi
cie drutem z Paryża punktowane portrety 
ks. Napoleona i Raspaila —  a w Lyonie 
jakkolwiek niewiedziano naprzód, czyje rysy 
telegrafowane wizerunki przedstawiać mają, 
poznano jo łatwo. Szef bittra antropometry
cznego, p. Bertiilóu, uważa doświadczeuie 
to za bardzo ważne; odtąd bowiem nie 
trzeba będzie np. fotografii zbrodniarza ja
kiegoś posyłać pocztą, lecz można to będzie 
uskutecznić drogą e wiele krótszą — tele
graficznie.

Interesujący przyc»juek do histo- 
ryi Wetowania produktów spoźywozych po
dały w tych duiaoh dzienniki petersburskie, 
■twierdziły bowiem, ua zasadzie statystyki 
ogłoszonej za rok 1892 przez zarząd skar
bowej kolei libawsko-romeńskiej, że w po- 
mienionym roku przywieziono do gubernii 
kowieńskiej 3,040 pudów herbaty, wywie
ziono zaś 4,898 pudów; wywóz więc her
baty z gubernii kowieńskiej przewyższył w 
roku 1892 dowóz o 1583 pudów. Niedawno 
stwierdzono podobną anomalię w wywozie 
z Moskwy różnych gatunków wina. Istnieją 
przeto plantacye zagadkowe latorośli win
nych pod Moskwą i plantacye herbaty w 
gubernii kowieńskiej.

Z dziedziny mody Z powodu niepe
wnej -porody, płaszcze jedwabne, półjedwa- 
b«e I alpafowe są aa por«ądku dziennym. 
Noszą je * maieryj mieniących, krojem ro
tundowym z pelerynkami lub też z nuszą,
rabotem i falbaną koronkową lub tiulową. 
Modne są także płaszczyki ao figury z bu- 
pooŁami rękawami. Z materyałów letnich na 
aukaie wchodzą .w użycie grenadiny i bare- 
ttr; natomiast zoauechane są krepony. Spó
dnice wciąż gładkie, okrągłe, cloche; nie 
utrzymuje się moda Bpódnio upinanych, lecz 
egtła faułaąya mody stek i krawców ześrodko- 
wuje « ę  na stanikaoh. Tył i przód jednego 
koloru, odrębnego od rękawów, tąj barwy 
oo suknia, paski z węzłami, riuszami, szar
fami, zwieszająoemi się od boku, krzyżują- 
eemi na przodzie, z tyłu, tworzą mnóstwo 
bardzo udamych kombinaoyj. Modne są su
knie przykryte koronką lub grenadiną czar̂ - 
ną, cróme, żółtą lub białą. Spód może być 
kolorn groseille, migdałowego, jasno-mebie- 
skiego, słomkowego, heliotrope itd.

G łosy  publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 

drukiem)

F ranciszek  Zalewski syn Mateusza 
i Teresy z Kamberskicb urodzony 30. 
grudnia 1821, który służąc w wojsku au- 
stryackim jako podoficer pułku ułanów 
hr. Trani, brał udział w bitwie pod Cu- 
stozzą dnia 24. czerwca 1868, zaginął od 
tego czasu bez wieści.

Gdyby kto miał jaką wiadomość o 
jego życiu lub śmierci, raczy takową 
udzielić łaskawie do biura adwokatów 
Kamieńskiego i Mikulińskiego we Lwo
wie (ul. Akademicka 1. 17.)

Nie przypuszczałem w niewinności 
ducha, że bezpretensjonalna skromna 
moja elokubraeya p. t. „mrzonki pessy- 
mistyczne“ wywoła taki efekt i sprowa
dzi na moją głowę całą chromatyczną 
skalę fraz oburzenia począwszy od „nie
smacznego konceptu11 aż do „nietakto
wnego wybryku*-.

Co jest „smacznem“ a co „niesma- 
cznemu zawsze było jest i będzie kwe- 
styą indywidualnego zapatrywania czyli 
„gustosache“ i tak mówiąc Bogiem a 
prawdą i wasze niektóre koncepty nie 
zawsze na moje czerwone podniebienie 
robiły wrażenie przysmaku.

Co się tyczy zaś taktu, przyznaję 
wam chapeau bas, że jesteście aż nadto 
taktowni. A teraz z wrodzonem mi do
brem sercem i gołębią duszą puszczam 
nawet w niepamięć wyrażenie ja k : „nie- 
dorzeczny11, „napaść** etc. i gdyby nie 
wystawa, ruszyłbym zaraz z przeprosi
nami do podwawelskiej Canossy, lecz 
ponieważ heretyckie moje zajęcia nie po
zwalają mi na to, więc wołam z oddali : 
hej, hej, Tuhaj-bej, rozserdywsia duże, 
hej, hej, T.ihaj-bej ne serdysia druże!

Wierzę w dnie feralne, do których 
zaliczam i wczorajszy.

I tak, gdy moralnie zgnębiony a fi
zycznie podcięty (hony soit qui mai y  
prnse) powracając z wystawy bez para
sola, chciałem zaryzykować i wsiąść do 
tramwaju elektrycznego, upłynął kwa
drans nim tenże przyczołgał się na górę.

Po zawarciu kontraktu z kondukto
rem i wypłaciwszy cenę najmu w kwo
cie dwunastu centów, oddałem się roz
myślaniom nad znikomościami obuwia, 
które właśnie przed dwoma dniami na
byłem w „Módlingu“, gdy nagle usły
szałem słowo: halt! i tramwaj stanął.

Weszli jacyś panowie i poczęto nas 
liczyć na sztuki, z którego to obrachun
ku wypadło, że ja  jestem sztuką trzy
dziestą i trzecią.

Pokazało się następnie, że manipu- 
lacya ta była niczem innem tylko urzę- 
dowem skonstatowaniem, czy tramwaj 
zabiera tylko dozwoloną liczbę 32 osób, 
czy przekracza tę cyfrę i mimo mego 
zapewnienia, iż jak zaczną liczyć ode- 
mnie to będę pierwszym, a nie trzydzie
stym trzecim, kazano mi zabrać z tram
waju oprócz mej laski samego siebie.

Ouousaue tandem... ?!
B. T.

2  ć L a a - i s i -

W chwili właśnie, gdy chciałem wy
rzucić z siebie cały balast mej lwow
skiej sodomskiej czerwoności i przystać 
io sprawiedliwych krakowskich, organ 
Stańczykowski smagnął mnie, aż jękna- 

i rzucił na mnie klątwę.

Sztuki piękne.
Z opery. Dawno już nie rozbrzmie

wał teatr Skarbkowski takim gromem 
oklasków jak na wczorajszem przedsta
wieniu cudownej „Marty1* Flotowa. Gło
śnym przedmiotem tych oklasków był 
przedewszystkiem p. Myszuga, na któ
rego nadto, po prześlicznej aryi w czwar
tej odsłonie, posypały się z lóż i parte-- 
ru kwiaty, będące tem wymowniejszym, 
ile że nie przygotowanym naprzód wy
razem zachwytu, wywołanego czarownym 
śpiewem artysty. Aryę tę zmuszony był 
p. Myszuga powtórzyć ku wielkiemu za
dowoleniu rozentuzjazmowanych słu
chaczów.

Partyę tytułową śpiewała pani Mali
nowska ; a jakkolwiek w sposobie śpie
wania sympatycznej artystki przebija się 
częstokroć pewna maniera, to jednak ca
łość była nadzwyczaj miłą, i kreacyę tę 
może p. Malinowska śmiało zaliczyć do 
najlepszych w swym repertoarzn. Do
skonałą powiernicą Marty była pani 
Kasprowiczowa, dobrym lordem Trista
nem p. Kiczman; ogólne dodatnie wra
żenie psuł tylko nieudolny, jak zwykle, 
śpiew p. Zegarkowskiego (Plumket).

R epertuar te a tu ln y .  W teatrze le
tnim dziś we środę po raz pierwszy „Dwa 
dni szczęśliwe**, komedya w 4 aktach Fr. 
Sebonthana i G. Kadelburga. We czwartek 
w teatrze letnim „Podróż po Warszawie11 
krotocbwila ze śpiewami w 5 aktach Feli
ksa Schobera.

* K oncert nad  koncertam i z mu
zyką Maryana Signio. Pod tym tytułem 
wyszła właśnie nowa kompozycya i spodzie
wać się należy, że wszyscy miłośnicy mu
zyki narodowej wdzięczni będą autorowi 
za tę miłą i wspaniale wydaną pamiątkę. 
Pan Signio wybrał sobie bardzo stosowny 
temat i szczęśliwą do jego opracowania 
chwilę. Czysty dochód przeznaczony na fun 
dacyę im Kościuszki. Do nabyoia we wszyst
kich księgarniach we Lwowie i na placu 
wystawy krajowej. Cena egzemplarza tylko 
1 zł.

Ostatnie wiadomości.
Z Sofii donosz.y, że ks. F e r d y n a n d  

wydał do S ta ra  bu ł o  w a następujące 
pismo : „Mój kochauy Stefanie Stambu
łów ! Z głębokim żalem dowiedziałem 
się z ostatniego pańskiego oświadczenia 
pisemnego, że zamierzasz usunąć się od 
sprawowania interesów państwowych, 
któremi zawiadywałeś pod mojpm kiero
wnictwem od 20. sierpnia 1887 na o- 
bronę korony, na sławę Bułgaryr, dla za
chowania niezawisłości kraju. Od chwili 
mego wstąpienia na tron, widziałem w 
panu mego najbliższego doradcę, które
mu z najzupełniejszą ufnością iwierza- 
łem się ze wszystkich moich polity
cznych postanowień i myśli, a przy 
każdej niemal sposobności znalazłem 
w tym pierwszym doradcy moim wszyst
kie przymioty, odznaczające go jako 
wiernego przyjaciela, pełnego czynu po
litycznego męża, dzielnego obrońcę u 
garskiej sprawy i wiernego pod anego. 
Wypełniam dziś pańskie życzenie i naj 
łaskawiej przyzwalam na usunięcie się 
pańskie z prezydentury mojej rady mi
nistrów, będąc jak najzupełniej przeko
nanym, że i na przyszłość powolnością 
i wiernością swoją wspierać pan będziesz 
mój tren, moją dynastyę i naszą ojczy
znę. Ponieważ nie mam żadnego innego 
środka, aby wyrazić panu ponownie moją 
wdzięczność najserdeczniejszą, którą zaw
sze 6tarałem się okazać ci,więc oświadczam, 
najuroczyściej, że za wszystko, coś pan

uczynił dla rozwoju i postępu naszego 
kraju, dla polepszenia i utrwalenia mo
ich stosunków z zagranicą i sąsiedniemi 
mocarstwami, za wszystkie zasługi jakie 
poniosłeś wobec mojej osoby, dla naj
wierniejszego poparcia mojej korony i 
dynastyi — zachowam dla pana na zaw
sze uczucie mojej łaskawości, nieograni
czonej wdzięczności i przyjaznego przy- 
wiązania**.

Reskrypt ten opatrzony datą 1. czerw
ca br. posłał książę Stambułowowi do
piero onegdaj i tenże zaraz zgłosił się 
do audyencyi, którą jak wiadomo już 
z telegramów, d. 11. bm. uzyskał.

Jak z Cetyni donoszą, władze serb
skie odprawiły od granicy kilka rodzin 
czarnogórskich, które się chciały osiedlić 
w Serbii.

Krewny księcia czarnogórskiego, Bożo 
Petrowiez opuścił Belgrad w skutek na
kazu władzy serbskiej.

T e
W iedeń d. 13. czerwca. 

Nieustająca komisya kodyfikacyjno- 
praw nicza przerwała posiedzenia i ma 
je  na nowo podjąć w jesieni przed 
zebraniem Rady państwa. Ks. Win- 
dischgraetz dał dla członków ko misy i 
pożegnalny obiad n rfachera.

W iedeń dnia 13. czerwca.
Na miejsce Billrotha zamianowanym 

został dr. Gussenbaner, dotychczasowy 
profesor na niemieckim uniwersytecie 
w Pradze.

W iedeń d. 13. czerwca. 
Cesarzowa uda się d. 23. bm. do 

Madonna del Campiglio (w południo
wym Tyrolu), gdzie trzy, a może pięć 
tygodni zabawi.

Budapeszt, d. 13. czerwca. 
Nowy gabinet przedstawił się wczo

raj Izbie posłów. Po otwarciu posiedze- 
dzenia pierwszy zabrał głos prezydent 
ministrów W ekerle i podał do wiado
mości Izby nominaeyę nowego rządn, 
a zarazem przytoczył powody dymisyi 
poprzedniego gabinetu. Powodem dy
misyi było, iż Korona nie zgodziła się 
na jednę z gwarancyj, które m iały na 
celu zapewnienie przyjęcia ustawy o 
ślubach cywilnych w Izbie magnatów, 
a mianowicie na zapowiedź ewentual
nej nominacyi znaczniejszej liczby pa
rów. Rząd obecnie jest upoważniony 
do oświadczenia, iż Korona zgadza się 
z rządem co do politycznej konieczno
ści reformy ustawy o ślubach i że wła
śnie dlatego tej reformy sobie życzy. 
Rząd ma nadzieję, iż Izba magnatów 
ugnie się przed tą  koniecznością. Pro
gram nowego gabinetu pozostaje nie 
zmieniony. Mowoa prosi partyę liberal
ną O dalsze poparcie, a opozyoyę o 
objektywne ocenianie postępowania 
rządu.

Ju sth  i Apponyi domagali się wyja
śnienia, dlaczego gabinet bez uzyska
nia żądanych gwarancyj objął rządy. 
Justh ganił obcy wpływ, jak i się u ja
wnił w ciągu przesilenia. Apponyi do
dał, iż oświadczenie Wekerlego co do 
usposobienia Korony, nie daje żadnej 
rekompenzaty za zrzeczenie się gwa
rancyj. Przebieg przesilenia podniósł 
jeszcze brak zaufania mówcy do rządu.

Tomasz Pechy oświadczył, iż od
porne stanowisko dyssydentów wobec 
polityki kościelnej rządu nie doznało 
przez przesilenie żadnej zmiany.

Karol Eófcyós oświadczył w imie 
nin partyi niezawisłości, iż partya po 
zostanie wierną swoim zasadom i ko
ścielną politykę rządu zawsze popie
rać będzie. Byłoby nieszczęściem dla 
kraju, gdyby partya reakcyjna przy
szła do steru. Mówca oświadczył w 
końcu, że zaufanie w konstytucyjne 
usposobienie monarchy zostało jeszcze 
wzmocnione przez przebieg przesi
lenia.

Ugron omawiał przebieg przesile
nia i wyrzucał prezydentow i ministrów 
i rządowi brak poszanowania parła 
mentaryzmu, ponieważ chciano ogra
niczyć prawa jednej z dwóch Izb par 
lamentu. Mówca wskazywał specyal- 
nie na przykład Prus, gdzie Izba pa
nów pięciokrotnie odrzucała śluby cy
wilne. Mówca zapytyw ał dlaczego par
tya liberalna przeszkadzała utw orze
niu gabinetu przez hr. K huena, albo 
Bannffy’ego i obstawała przy powoła 
niu Szilagyiego do gabinetu.

B udapeszt d. 13. czerwca.
Wczoraj o godzinie 2. po południu 

przedstawili się nowi ministrowie Izbie 
magnatów. Przed gmachem Izby zebra 
ły się tłum y publiczności i nadjeżdża
jących ministrów witały owacyjnie o- 
krzykami i oklaskami. "W Izbie zebrali 
się magnaci nadzwyczaj licznie, jedy 
nie duchowieństwo było zaledwie przez 
jednego członka reprezentowane.

Przewodniczący Szlavy otworzył po
siedzenie o godzinie 2., a prowadzący 
pióro Rndniansky odczytał królewskie 
pismo odręczne, którego treści wy
słuchali magnaci stojąc i okrzykami 
eljen.

P rezydent ministrów W ekerle zło
żył następnie takie same oświadczenie, 
jak w Izbie posłów.

Poczem zabrał głos hr. Zichy i wy
wodził, że jes t rzeczą sarnę przez się 
zrozumiałą, iż skoro monarcha mianuje 
jakiś rząd, tem samem godzi się z jego 
polityką i co za tem idzie, przedłożeni om 
jego sankcyi swej nie odmówi. Ze 
względu na konstytucyę nie chce mó
wca niczego więcej dopatrywać się w 
oświadczeniu W ekerlego. Nie przypu
szcza, aby minister prezydent chciał 
imieniem króla presyę wywierać.

W ekerle odpowiedział , że jego o- 
świadczenie nie zawiera nic więcej 
prócz objawienia woli monarszej.

Przewodniczący Szlavy zamknął na 
tem posiedzenie, przyczem wypowie
dział kilka słów serdecznego powitania 
ministrów i wyraził nadzieję, że Izba 
magnatów głosować będzie za kościel- 
no-politycznemi przedloźeniami.

Mówią, że Szlavy, który kilkakro
tnie przez cesarza przyjmowanym był 
na audyencyi, do takiej enuneyacyi upo
ważnionym został.

B ndapeszt d. 13. czerwca.
Prowadzone z h r. Szechenyim ro

kowania co do objęcia teki m inistra 
rolnictwa pozostały bez skutkn. Ró
wnież pertraktacye w tej m ierze z w i
ceprezydentem Izby posłów Perczlem 
nie wydały dodatniego wyuiku.

B udapeszt d. 13. czerwca.
Wychodząca w Temeszwarze Temes- 

warer Z  tg., organ żydowski, podszczu- 
wa władze węgierskie, posądzając du
chownych i nauczycieli rumuńskich, że 
po wsiach spisują młodych Rumunów 
lat 16 do 20, a nie podają celu tej kon- 
skrypcyi — i podnosząc, że konskryp- 
cya ta stoi w związku z groźnem wy- 
stępywaniem Rumunów węgierskich.

Brote, właściciel drukarni, w któ
rej drukowano memoryał rumuński, 
podstawę wiadomego procesu koło- 
szwarskiego, wystosował z Bukaresztu 
do trybunału  kołoszwarskiego obszer
ne pismo, w którem  ubolewając, iż nie 
mógł stawić się na rozprawę, rozbiera 
żałoby Rumunów, kry tykuje  werdykt 
i całe postępowanie sądn, a wreszcie 
oświadcza, że przyjdzie czas, kiedy 
Rumuni na gw ałt odpowiedzą gwał
tem.

Poznań d. 13. czerwca.
Zebrana tn na posiedzenie komisya 

kolonizacyjna, dzisiaj ukończy swoje 
prace. — Na posiedzenie to przybyło 
czterech dostojników rządowych z Ber
lina. Onegdaj oglądano niektóre ko
lonie.

K ijów d. 13. czerwca. 
Rozwiązano znaczną liczbę stowa

rzyszeń żydowskich, jakoby dobroczyn
nych.

P e te rsb u rg  d. 13. czerwca. 
Ponieważ żniwa pięknie się zapo

wiadają, naradza się rząd nad zniże
niem ta ry f  kolejowych od zboża, aby 
ułatwić wywóz jego za granicę. Od
nośne rozporządzenie ma wyjść temi 
dniami.

W edług Now. Wremienia szach per
ski przybędzie z końcem sierpnia do 
Petersburga, gdzie zabawi dwa tygo
dnie, poczem uda się dalej w podróż po 
Europie.

Berno d. 13. czerwca.
Policya wzbroniła niemieckim sto

warzyszeniom gimnastycznym używać 
czarno-czerwono-złotej chorągwi.

Bzym  d. 13 czerwca.
Dziś oczekiwanem jes t ukończenie 

przesilenia ministeryalnego. Sonnino ma 
objąć tekę kanclerza skarbu, Borelli zo
stanie ministrem finansów, inni m ini
strowie zatrzymają swoje teki.

Bzym d. 13. czerwca. 
„Ajencya Stefanii“ donosi ze Spezzii. 

że okręt wojenny z Lombardu otrzym ał 
rozkaz odjazdu do Tangeru.

Bzym  d.13. czerwca.
Centralny kom itet socyalistyczny 

udał się do posłów sooyalistów z zapy
taniem, czyby nie nważali za właściwe 
złożyć swoje m andaty, aby na ich miej 
soe wybrać skazanych w Palermie so- 
cyalistów, którzy nie są deputowanymi. 
Zapytani odpowiedzieli, że nie złożą 
mandatów.

Na marmurowych schodach sławnej 
kawiarni Pedrotti w Padwie eksplodo
wały dwie bomby. Jedna nabita pro
chem, skaleczyła jedną osobę; druga 
nabita dynamitem uszkodziła tylko bu 
dynek. Trzeci to już  z rzędu zamach 
W kawiarni Pedrotti.

B zym  d. 13. czerwca.
Telegram z Bari potwierdza wiado

mość o silnem trzęsieniu ziemi. W  Ca- 
nosie zawaliło się 6 domów, 5 osób za
bitych, 4 ciężko pokaleczonych. "W Cam- 
pagnii zawalił się wielki murowany 
pałac hr. Unioza, tudzież 5 innych do
mów; 3 osoby zabite. Także z okolic 
donoszą o spustoszeniach, które w nie
których miejscowościach mają być o 
kropnę. Ludność wyniosła się w pole.

P a ry ż  d. 13. czerwca. 
Ambasador angielsk i Dufferini minister 

spraw zewnętrznych Hanotaux odbyli 
wczoraj konferensyę w sprawie w Kon
go i położenia w Markoo.

P a ry ż  d. 13. czerwca.
W  myśl wniosku Turrela zostaną 

zaprowadzone przeciw Austro-Węgrom 
wielkie represaiia cłowe : przedłożenie
ma jako ustawa do tygodnia wejść w 
życie.

P aryż  d. 13. czerwca.
Jak  z Londynu donoszą, ambasador 

turecki wręczył ministrowi spraw  ze
w nętrznych protest Porty przeciw kon- 
wencyi zaw artej między Anglią a pań 
stwem Kongo.

M adryt d. 13. czerwca.
Poseł hiszpański w Tangerze dono

si, że proklamacya nowego sułtana 
została już  dokonaną we wielu m ia
stach nadbrzeżnych, jednak obawiają 
się ze strony ludności fanatycznej o- 
pozycyi ta m , gdzie wydziedziczeni 
starsi synowie Muleya Hassana, zwła
szcza Mnley Mahomet m ają wpływy.

Brnksela d. 18. czerwca. 
Król wezwał gabinet do rozwiązania 

Izby i wniesienia dymisyi. W szystkie 
klerykalne przedłożenia są przeto usu
nięte.

L ondyn  d. 13. czerwca.
W edle doniesienia „Biura Reutera** 

zm arło w Hong Kong 1500 osób skut
kiem zarazy morowej.

M adryt d. 13. czerwca.
Anstryacko - węgierska kolonia w 

Tancerze z konsulem generalnym Bo- 
lesławskim jes t zupełnie bezpieczną, 
gdyż| gubernator polecił im schronić się 
do cytadeli.

rzone, a w zględna w ilgotuość pow ietrza oko
ło  8 0 % .

Opad deszcz chwilowy.

Dział ekonomiczny.
— Sąd k rajow y  jak o  hundlowy

we Lwowie ogłasza, źe do rejsirów han
dlowych wpisano jako firmę filię „Pierwszej 
przerowskiej fabryki machin i odlewami 
żelaza Ed. Kokora i Sp. we Lwowie1*, którą 
prowadzić będzie p. Stanisław Józef 2 im. 
Urbański. Biura fabryczne znajdują się przy 
uliby Gródeckiej od dnia 1. czerwca br.

Wiadomości giełdowe
l.w ćn  dnia 13. czerwca (2 izby ba.tdlow*-;
4 k c je  la  sitnkę: Kol«i ifal. Karola Ludwiku

300 zł. m. k. 314 50 do 217-50. Kolej Lwu w -C ie . 
Jasika po *100 tł. w. a. 276 00 do 279 00 Bani.- 
hipotecznego po 200 it. w. a. 414.— do — 
Banku kred y t. galic. po 2 0 0  w a. . -  do i  • 5. -

Listy zastawne *a 100*1.: Banku lii pat. ca 
5°/„ losow. w 4-: lat. 101-10 Jo 10180, 5% *1 0 '/ 
dieic. 109 80 do U0.50 4 '/,%  los. w 50 lat. 100 — 
■io 100.70. Banku krajowego 4% %  los. w U  ls- 
100-30 do 101.00. Banku krajowego 4% l08- w 57 
lat 97-25 do 97-95. Towan ‘'redyt. gal. ziemsk. 
4", „ (1. einisya) 06.10 ciu 9880, 4°/0 log. w l-‘ , iai 
9810 do 9880 4“/0 los. w 56 latach 97-25 J  
98-10 4 '/ ,0/u los -w ^2 lat. —•— do — .

Obllg *» 100 r.t.: Galie tun lusiu  prop u 
uyjnego *"/„ 6-90 do 97 60. Huków, funduszu
nropiuauyjuego o<|„10l80 do 10250 Koul ba., ku 
k ajuwegi, i"l0 w. a. li. eiu 102 3J de 113 00 
P życska kratowa **" w. a 105"00 do — — 4 |,<j 
100-0'J do 100-70,4 k * roku i 391 96 75 do 97-45 
4'|„ po 200 koron =  100 zł. w. ». z roku 1893 
97-95 do ! 7-70

Losy: ja/ ufiasta Kraków.. ; 5 — l» 27 00
Lozy miartz Stanisław ■*» 43 5 > lo 45 50

M onety. Dukat -i-ariki 5"85 do 5 95 Nafio- 
ieond<ir 9 90 do 10-00 M łim perytł 10-10 do 00 00 
Bubel rosyjski zrebru, 1.33*00 do .35 00. l i  10 
•ayjski papierowy 1 i!4-00 d<> ! 35.50. ’00 b.ł. 

rsk z.ipiair oi ic* 6100 o 6145.
■Wiedeń d. 13. czerwca.

(Telegram Gaz. Nar.)
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 

Kredyty 350-25, węgierski bank kredytowy 
434-50, anglobank 15Ź-—, landerbank 246 30, ko
leje państwowe 339-75, lombardy 108-25, elbethal 
260-50, akeye tytoniowe 212-50, alpiny 79-60, 
renta majowa 98-35, węg. renta złota 120 70, 
węgierska renta koronna 95-05, austr. renta ko
ronna 97-95, losy tureckie 65-90, unionbank 
259"—, marki 6 l -35, ruble 134-50.

Berlin d. 13. czerwca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 210’75 (35P> 1) i lombardy 4410 (10813), 
węgierska renta złota 97-90 (120-58), węg. renta 
koronna 220-— (134-97). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parit&t.

F ra n k fu r t  d. 13. czerwca.
(Telegram Gaz. Nar.)

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 285"12 
(350-75), lombardy 90'87 ( i 18-35), węg. renta 
złota — (—■—), węgierska renta koronowa

Nadesłana.
(Za tę rubrykę redakoya Tle odpowiada).

Ganz seid. bedruckte Foulards
V0n 75 kr. bis fi. 3-65 p. Met. (ca. 450 
verseh. Disp.) — sowie schw arze, w eisse und 

fa rb ig e  Seidenstoffe \on  43 k r . bis fl. 11*65 
per Meter — giatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 249 versch. Qual. und 2000 
yersch. Farben, Dessius etc.), porto- undzollfrei 
in dieW ohnung au Private. Muster umgehend. 
— Briefe kosteu 10 kr. und Postkarten 5 kr. 
Porto naeh der Schweiz. Seiden-Fabrik fi. Hen- 
neberg (k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. S93

I O e z x t 3 7 ' 3 t a

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój d ługoletn i zakład 
dentystyczny

z  W ie d n ia  d o  L w o w a
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(s ta ra  poczta) parter

od g. 9 — 1 przedp. i od 2— 5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 

od  8 —9  p rzed p .

Dr. Czesław Waligórski.
le k a r z  c h o ró b  k o b ie c y c h

ordynować będzie jak poprzednio od 1. 
czerwca b. r.

l E a s - s r i T i o - s r■ w
hotel „nod 3 różami1*.

Leczy także elektrycznością i masażem.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu ibożowegj na Klepirzu.

K raków  13. czerwca- 
Tendencya na głównych rynkach zbożowych 

tak w kraju jak  i za granicą od zeszłego tygo
dnia znacznie się polepszyła; tutejsi młynarze 
jednak nie chcą się zgodzić na wyższa ceny, któ
re sprzedający żądają; z tego powodu na dzisiej
szym targu bardzo małe były trausakeye, a ceny 
nie uległy prawie żadnej zmianie.

Notowano pszenicę białą 7'10 do 7'75 złr. 
ezerwoną 7-— do 7-70 złr., żółtą 7-— do 7'65 
żyto 5'9o do 6 20 złr. jęczmień browarny 6-25 
do 6-50 złr., na kaszę 5’— do 5'25 złr. owies 
g-— go 7-— złr. rzepak —.— do —*— zł 
wyka 0"— do 0-—, zł., koniczyna czerwona — 
do — zł., biała — do — zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Wiedeń 13. czerwca. Słabsze notacye amery

kańskie jak  również wiadomości o polepszeniu się 
stanu zasiewów w Ameryce wpłynęły z początku 
przygnębiająco na tendeneyę na tutejszym rynku ( 
zbożowym, w dalszym jednak ciągu ruch ożywił- 
się znacznie. Sprzedawano : pszenice na jesień po 
zł. 7-23, 7-33, żyto na jesień 5’§0, 5*79, ;.-84, owies 
na maj-czerwiec 6 73, na jesień 6-13, kukurudzę 
na lipiec-sierpień 4-97, rzepak na sierpień-wrze się11 
notowano po zł. 10-70 do 10-80, pszenica n® wl0‘ 
snę 7-69.

Lwów dnia 1 czerwca 1894.
Ninieiszym mam zaszczyt zawiadomić, 

że według rozporządzenia ostatniej woli 
ś. p . ojca mego Augusta Scłullenberga 
zgasłego we Lwowie dnia 25. maja b. r. 
jestem spadkobiercą domu handlowego 
istniejącego we Lwowie pod firm ą :

August Schellenberg & Syn
i  że jako taki dam ten nadal prowadzić 
będę w sposób niezmieniony i pod tą sa
mą firmą.

Będąc od lat 11 współpraco
wnikiem a od 15. stycznia 1893 
jawnym  wspólnikiem tej firmy, 
dziękuję najuprzejmniej za oka
zane dotychczas zaufanie i oddaję 
się nadziei, że to zaufanie i na
dal sobie zaskarbić potrafię.

Z płębokiem poważaniem
Artur Schellenberg

szef firmy
A u gu st Schellenberg i  Syn.

S pecyalłs ta  chorób ga rd ła  
nosa i p łae

Dr. Kazimierz TEZCIEM KI
K o p e rn ik a  nr. I d , II. p ię tro

Po 5-letnieh studyaub specyalnych na klinice prof. 
Sehrotlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo

gich bezpłatnie.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii
Szczawa

SKAK R 0 N D 0 R F
uznana za najlepsza I naturalna 

ZD R Ó J SZC ZA W O W Y
o "bole K a r l s b a d u

Woda stołowa 
950 W  oda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galieyi 

i Bukowiny
Mendrochowicz i Schenker

Lwórr. Sykstaskn 23.
Główny skład u Wgo Leopold* L i

tyńskiego we Lwowie. — Grana Ho

D r .  A . G O lS T K A
le k a r z  d e n ty s ta  831

mieszka obecnie przy »Hey Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha 1 piętro, 

o rd y n u je  przez czas wystawy od 8 - 1  i od 3—6.

Stan pow ietraa. W czoraj popołudniu 
i wieczór padał kilkakrotnie deszcz, w nocy 
wypogodziło Bię.

Barometr idzie w górę.
Stan barom etru zredukowany do pozio 

mu morza był -dziś o IStoj godzinie w po
łuduie 751 mm. „,

Prognoza na dobę dnia 14. czerwea br.
(od półnooy do półnjoy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędko
ści 8 m sek.

Średnia temperatura dob pozostanie 
około +13°C, niebo będzie przew. zachmu

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d - s m / u j e  od 11—12 I od 3—5 

u l. C h o r ą ż c z y z n y  1 6 .

Biuro zarządu fabr yki
Sztucznych nawoź5w

Spółki komandytowej

J u l i a n a  W a n g u
„  O

w ©  L w o w i e  
zostało przeniesione do domu

przy ul. Akademickiej 1. 5.
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W ielki w ybór książek o p ra 
w nych i obrazków , stosow nych 
n a  p rem ia  d la  dzieci w iejskich, 

d la  szkó ł w yższych, i  d la  
pensyonatów  

poleca
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Dra WŁAD. M M O W SIM
■ w  Z E S Z r a l s c w i e

J a rb o lin eo m ,
Ter Drzewny j Ter pgazowy

do smarowania dachów, 
zabudowań drewnianych, 

sztachet, parkanów  itd.
poleca

do zuiżoD cli cenach

OW. C ZO P P
Lwów, Żółkiew ska 1. 2.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a z u .

W YŻYM ACZKI z walcami gumowemi 
do wykręcania bielizny po złr. 13-—, 

14-—, 15-—, 17—  i 20 —, poleca P io tr  
C h rz ą s to w s k i, handel żelazny we Lwo
wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

M rA JT A N IE J Szyfony i Szirtingi na me- 
1™ try i sztuki, sprzedaje Magazyn F . 
K n au e r i Syn, Lwów, plae Kapitulny 2. 
Próbki na żądanie franco. 63

PIE R N IK I uznane za najlepsze, na pa
czki i na sz tu k i, poleca znana fabryka 

Józefa Zimmera w własnym pawilonie na 
wystawie i sklep ul. Akademicka. 95

PO M IESZK A N IE na czas wystawy do 
najęcia od lipca na dłuższy czas : trzy 

pokoje, przedpokój i kuchnia , zupełnie u- 
rządzone. Ulica Batorego 1. 11, parter. — 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu.

RU P IE  przejeżdżony Kutsehir-faeton lub 
Breek. Zgłoszenia adresować t U. A. 

Śądowa W isznia, restante. 117

,w |Ł('O Y  CZŁO W IEK  chlubnie polecony, 
i l l  odbywszy 10-'etnią praktykę przy ko
niach wyścigowych i myśliwskich hrabiego 
Esterhazego w Totis, poszukuje po3ady. 
L ist: L. B. ulica Piekarska 1. 15. 107

ZU PEŁ N A  W YSPRZEDAŻ wszystkich 
otnich materyj i jedwabnych , po ce

nach fabrycznych w magazynie K. Matla- 
sa przedtem W. Sydora, plac Maryacki 
1. 4. 86

V  OWOŚCI w p ap ie rach  listow ych  sto- 
1 « sowne na podarunki, Ramy do obra
zów poleca po umiarkowanych cenach F . 
N iż a ło w s k l, Lwów, Zamówienia zamiej
scowe odw m nie. 9o&

TA N IE  I  D OBRE I Na wystawie w eu 
kierni Z im m era, w własnym pawiloni 

obok hali muzycznej poleca się znakomi' 
tą kaw ę, herbatę, czekoladę, lody, eiaita’ 
mleko, podśmietanie, likiery, koniaki, szam 
pany ete. Ceny niskie.

Czytacjoie „Naród". 93

M Ł O D Y  CZŁOW IEK kawaler, poszuku- 
Lil je  dzierżawy folwarku do 200 morgCw, 
zaraz , w wschodniej G alieyi, na Bukowi
nie lub Rumunii, albo też posadę na rząd
cę ekonomicznego. Praktykę ma dostate
czną w większych majątkach. Adres: W. 
B. Jezierzany koło Czortkowa, poste re
stante. 5764

IATOWO OTWORZONY Zakład pogrzebo- 
wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 

Sobieskiego 33. Urządza od najwspanial
szych do najskromniejszych. Uchyla pozo
stałej rodzinie wszelkie formalności w za
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trumien kruszcowych po cenach fabrycz
nych lub imitaeyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska.

U W IA D A M IA M  wszystkich interesowa- 
I J  nych, że z Zarządu dóbr Nsgor. ańslych 
i Orzomelskieh występuję. Sniadow ski.

ŚL E D Z IE  pocztowe, sztu*-a 8 ct., tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo

wie ulica Batorego 2. 198

UŹ PR ZE N IO SŁE M  mój handel deli- 
_  katesów i pokój do śniadań na drugi 
róg i polecam jak dotychczas towary pier- 

i taniości. Z szacunkiem

| . V?E R A T Y , ANONSE do wszystkich 
• dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
B aro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

wszej jakości 
Bodnar. 110

HA N D EL STAROŻYTNOŚCI (antyków): 
Szym' aa Dornhelma, Lwów, ulica Aka- 

demeoka 1. 8, poleca : karabele i pasy sta
ropolskie , starą broń, porcelanę, obrazy, 
makaty etc. — Powyższe antyki kupuje i 
sprzedaje. 19

\ DW OKAT w większem mieście prowin- 
cyonalnem poszukuje zaraz koncypien- 

ta do prowadzenia kancelaryi. Katolicy 
mają pierwszeństw* Bliższa wiadomość 
pod adresem : „Adwokat” w Truskawcu 
loste restante. 114

PO M IESZKA NIE na czas wystawy, 
pokoie, lub dwa, dziennie, tygodniowo, 

lub u jsięcznie, przy głównej ulicy mia
sta, do wynajęcia. Y* ladoruośc w Adiuini- 
stracyi Gazety Narodowej.

ZNAK OM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

labacatoryum są do nabycia we wszystkiel 
traiikach. 899

Dw ó c h  m ł o d y c h  s u b j e k t O w
pilnych i zdolnych, dobrze poleconych, 

z mową polską i niemiecką, przyjmie han
del korzenny win i delikatesów Antoni Ta- 
bakar i Gaina w Czerniowcach. 109

llfljijtki i i i r i a w y . S s
-tia po 4 złr. z morga , ziemia pszeniczna, 
jak również majątek ziemski nad W isłą, 
z lasem za cenę 270.0H0 do sprzedania. -  
Również inne mniejsze i większe majątki 
i dzierżawy poleca Biuro Świderskiego 
w Tarnowie. 105

Kawy w najlepszych gatunkach
1 kilo złr. 1-80, 1-92, 2, 2’08 i 2-16 

poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

B u l i o n
przewyborny z samego drobiu dla eho-^cb 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wyber- 
ny zł. 5-50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżnny. 448

|~kO M IŁEGO W ID Z EN IA  S IE  zna-
l r  szymi krewnymi, przyjaciółmi , ko
legami i znajomymi w handlu korzen
nym, delikatesów, w pokoju do śniadań 
i przekąsek K arola Nlediwieckiego na
przeciw' c. k. głównej poczty przy ulicy 
Słowackiego 1. 8, gdzie tramwaj elek
tryczny staje i fiakry są na zawołanie. 
Zapraszamy i oczekujemy uarych  i 
szczerych przyjaciół i kolegów naszych.
M. Z . V . J. Ś. K . E. A . 115

C i ą g n i e n i e  J u ż  2 .  L i p c u  1 8 9 4

Losy miasta Wiednia
Główna wygrana złr. 200000.

Sprzedajemy po kursie dziennym.
Także F r o a a m e s y  na te losy po złr. 3-75.

3°lo Losy U M i m\i M y t .  im lm  U. smisyl
Ciągnienie już 5. lipca 1894. 

g ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  z ł r .
Sprzedajemy po kursie dziennym , także w ratach miesięcznych po złr. 5 —

P r o m o a y  n a  t e  l o s y  p o  z ł r .  5 '—. 56461

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg &. K reysern
Lwćw, plac Halicki 1. 1.

:xxxxxx? \
D la pp. a rc h ite k tó w  i budowniczych. *

R. DITMAR
■we Lwowie

poleca 6730

i własnej M rili w
wyroby hygieniczne

ja k o  to:
całe klozety, wszelkie muszle i przycory do 

tychże i części do ozdoby i użytku przy 
wodociągach

8  z faiaasn i m io li, artystyczno wykonania.
O  Rysunki i cenniki na żądanie franco. ya
o o o o c  x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x 9

Pełne okratowania
(Tollgatter) całe z żelaza, najlep
szej konstrukcji , do wyrobu cię
tych materyałów wszelkiego rodza
ju , sprzedaję z powodu p r z e s i e 
d l e n i a .  Oferty: M aschinenfabrik 
W ien I I I .,  Apostelgasse 26. 5660

Z a  z ła  5 * 2 0  ^
rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone do wszy
stkich stacyj Austro -Węgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 

mocnego francuskiego

koniaku.
R .  H A I T I

Capodistria. 5647

i

+

.'AJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  !XORA
ED. PINhUD

3 7 ,  B o u l e v a r d d e  S t r a s b o u r g - ,  3 7

P A R I S
Mydło Ixora nietylko się zaleca 

wykwintnym i irwatym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwę wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i 1 >i.-!i powlokę ciała i 
nadaj' iej poi. <!, młodzieńczy. Bez 
przesady utr/.yr?n:ji*mv, żf> mydłu to 
nie posi da ruu ne.;n so: ie.

NOWO OTWORZONA

D R O G U E R Y A
„pod K otw icą14

Jakóba Rechena
magistra farmaeyi

we L w o w ie , plac B e r n a r d y n i  fiotel W arszaw ski
poleca Szan. Publiczności

M aterya ły  apteczne,
Środki uniwersalne, Perfum y i m ydła k ra 

jowe i zagraniczne.
L ak ier i fa rba  do podłóg.

F a rb y  olejne gotow e do użycia.
Jako nowość poleca

Perfum ę k ra jo w ą  Echo
posiadającą bardzo przyjemny i długotrwały 

zapach kwiatowy.
W flakonikach po ct. 45, 70 i złr. 110 

S kład Instrumentów I opatrunków chirurgi
cznych i laboratoryjnych d la  pp. leka rze  

i weterynarzy. 5671
Cenniki dla  pp gospodyń gratis i franco. 

Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

K uracyjne
stare

W  X  . A ,
węgierskie, hiszpańskie 

i francus e,

KONIAK, LIKIERY,

k  u  : » * : ,  

H E R B A T Ę
chińską i rosyjską 

poleca

M O L  BAYER
w e  L w o w ie

przy ul. Krakowskiej 
1. U.

wykonuje dokładnie i sumien
nie, rad udziela gratis

Dom bankowy

In i
Wiedeń, 6763

I ,  Wipplingertsrasse 18.

Farby olejne
gotowe do użycia, szybko 

schnące
do m a’ow anla domów,  dachów, 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien|, podłóg, ścian. sufitów, wo

zów, bryczek, tarantasów itp.
poleca 4861

Alojzy Hibner
Lwów, Rynek 1. 38.

UST t a ń c ó w
artyata-entetyk

Emil Dworzak
we Lwowie

poszukuje lekcyi nr prowincyi, w domu 
dystyngowanym , za bardzo dobrym wyna
grodzeniem. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
sprzedaży i ogłoszeń dzienników, ulica K i

lińskiego 1. 2.

IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

o tw ie r a  se zo n  2 0  m a ja  br.
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T Gości 1) je

den dom mieszkalny, 2) jeden barak, 3) gruntawnie przerobione 
łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulep
szenia.

Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 i "erpnia mieszkania znacznie tańsze.
W  porze od 20. czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje sie uwolnienia 

od taksy kuracyjnej. * 5(531
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI, Dębicki.
Wszelkie zgłoszenia załatwia D yre kc ya .

Najnowsze uprzywilejowane
popraw ne 5541

z marką: F. Bachscliinfed-
Patent N. H. 554.

Szczogólne przymioty : najdokładniejszy
chód, najwięcej solid, ładne modne wyglą

danie, łatwa reperacya.
10 m o d a l l  n a  'w y a ta w a o h .

Do nabycia tylko u pierwszorzędnych firm.

.....X X ~ X
iifkie kasy oszczędności, icii rozwćj i stao obecny*

opracował

T a d .e u 3.sz; L o p 1 a .s z a r 1 .S l2 I -
Cena egzemplarza 5  złr. 5761

Zgłoszenia do autora: Lwów, ulica B ra je ro w s k a  1. 16.

o o o o o o a o o e e e c ż e o e e e e e e o o c -

Trwałe plakat)
n a  p a r k a n i e

okalającym plac wystawowy, wszelkich rozmiarów, farbami 
elejnemi, na płótnie, artystycznie wykonane, jako najlep
szy sposób uczciwej reklamy, powinien urządzić każdy wy
stawca, kupiec, p—iemysłowiec itd. Zamówienia przyjmuje 
„Administracya ogłoszeń na wystawie krajowej" we Lwowie 

ulica Sykstuska 1. 22 I. piętro.

♦

Whistowe, Piąuetowe, Tarokowe. 
Niemieckie, Francuskie, 

Pasjansowe,

Karty dziecinne,
Wszystkie, oprócz dziecinnych, z równymi 

brzegami i z zaokrągląnemi złoconemi
poleca

Alojzy ttfita • r j
Lwów, R ynek 38

z stare i nowe sprzeda] 
46*8 najtaniejV

f  EMIL WEINER
’• Wien I., Salzthorgesse 4

CHWAŁA BOŻA
A

ułożona przez

k s .  Ł u k a s z a  D o b r o  w i o z ą

iuiit{ 1 ’ wygnańca,kaznodziojg
oprawna ozdobnie 90 ct„ złr. 1‘20, 180 , 

złr. 2, 2 50. 3 i 4 złr.
jak  również książka tegoż autora 

pod tytułem :

Me, H i  Cię!
osobna dla :L,:r::' i dla panienek

po 45 , 55 , 90 ot., złr. 1‘20, 1-80 i 2 złr 
Do n a b y c ia

f  stładzie przedmiotów treści religijny
pod firm ą: 5378

Wincenty Knczahiński
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 3.
Odsprzedającym stosowny rabat. 

Cenniki gratis i franco.

Karty do yrania^ ^  AllerMclisteii Befelil Sumer Jjjjj i ,  nnfl l  Apostoliscben Majcnifit
fabryki Piatnika: ł Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion g a m tir te

XXIX. STA ATS - LOTTERIE
f iir  Civll-Wohlthatigkeitszwecke.

3.135 Gewinnste im Gesammtb trâe yon 170.000 Gulden,
und zwar:

1 Haupttrcffer m it 60.000 f l . ,  m it 2 Yor- and 2 ITachtref- 
fc .n  a 500 f l . ,  1 żlaapttreffer mit 30.000 fl., mit 1 Yor- and 

1 Naehtreffer a 250 fl., 2 Treffer za 10.000 fl.
10 Treffer zu 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlich Se- 

riengewinnste im Gesammtbetrage von 80.000 fl.

Die Ziehung erfolgt onwiderniflich am 21. Jani 1894. 
E l n  L o s  k o s t e t  2  fl. O. W .

Die naheren Bestimmungen enthalt der Spielplar , wuche mit den Łosen bei 
der Ab.heilung fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stoek im Jakobw- 
hoffe, sowie bei den zahlreiohen Aosatzorganen unentgeltlioh zu bekommen ist.

5623

D ie  L o e e  o  i rd e n  p o r t o f r e l  z n g e e e n d e t .  *8 V
W ien, Marz 1894.

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion
Abthellung der Staats-Lotterle.

ł
ł
♦
♦
ł

i
♦
♦
♦
łt
♦t
ł
♦

r

Sprowadzani* wprost z fabryki 
Reichenbergskiej

materyi na ubrania
ezysto w ełn iany  Chevlot i  Kasągarn 
Kom pletne ubranie dla panów d .  0 70. 
Próbki za nadesłaniem  5 ct. marki po
cztow ej. F r a n k  R e h w a ld  U b n s ,  fa 
bryczny sk ład  snkna w  B s i U M t a  

Czeehy. rfibM)

LUBIEN
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  W Ó D  S I A R C Z A N Y C H

w pobliżu Lwowa i staovj kolejowych w G •■'dku i Sznzerou położony.
otwartym zostaje dala Su. maimt 4447

Urz : pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo
zowe pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i ti azzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarezano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masa^ą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). Lekarz zdrojowy D r. Józef Kari let, ez, b. se
kund .ryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie.

NOWOŚĆ ul Przyrząd rozpylający wodę siarczoną do leczenia ehoi ,b 
nosa, gardła i płuo, nlewyiąozaj : użuoy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1 zł. 
20 ct. dziennie. Pewna licz a mieszkań co opalania. W sezon. I. od 1. mąja 
do 20 czerwca i w HI. od 20. sierpnia eeny * 20° 0 niższe. W tymże czasie do
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier
dzone. — Powóz zak ładów  p stałych oenaob na sszelkle Jazdy. — Obszerny, I 
wzorowo utrzymany p a rk , cieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
mszą św. — W drugim i trzecim sezonie gra muzyka dwa razy dziennie po 2 
godziny. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu.

1

B I C Y E 1 E
^  r*. najnowszej |

\  Katalogi 10
r*. najnowszej kBatłafcayi. I 

» et. msarkam'!

. H .
1 mar

1 ’

Biuro gazet i
i .  OLSZEWSKW

L w ó w , n i le *  Kilińskiego J .  2
przyjmuje  p r e n u m e r a tę  na soamatA^sl 
czasopisma e u ro p e jsk ie  » ogłoMMala doi 
tychie; poleca Książki do nabożo*.' 
■twa, P r z e w o d n ik i  Lwowa 1 Wy
stawy i  Bilety na wystawą po  m-| 

ionych cenach. 5708

Rozsyłamy poezfą zsa przekazem 
zdrowe, hiszpańskie

Wisznie do smażenia
tudzież Marylle 67511

w 5 kilogr. koszach po cenie złr. l -26 
(poczty nie .płacamy).

H ib ja u  Ś a m u e l U tódai
Nyiregyhazan.

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

i W iL
W G 1 P I I  t i t l  najsilniejsze wypadanie włosów wetrzymuja, oąbuJ ' łosow TY tllCJl Ł tlJ  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobnd . Łysiny 
pokrywają się pięknym włosem. Gały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 ot.

F a r z n i M i i  n iezaw oduy środek  na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  
V C A clI  III P-idełko 40 centów.

V A o l l  ana. przeciw poceniu eię rąk i pach. Flakon 50 ct.

Fudr salicylowy ~
iA f*  a f  d a u i n f p l ł U Y n i l  V' silnie edwaniająoy i odwietraająey powie- 

U t5 » m it5 n G y jI iy  -ze, używany w b iu raeh , korytarzach i 
do skraplania sukien. — Flakon 50 centów.

kadzidło antimiazmatyczne
.ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny aapach. Użyt się w sa- 

lonach, pokojach ąytiialiijuh. miannądoiś. óetaotanyah — Flakon 50 et.

trócicżk i desiniekcyjne

l ‘o wie trze lasów iglastych w pokoja
otrzymuje się orzec rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Pi1™ miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie 

■tazne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim atjpniu, ż« 
* powszechnie polecane przez lekarzy do odjechania ozonom cierpiącym na 

Tąhoioby piersiowe.
Flakon 60 et., r o z p y l a c z e  od 24 et. do 8 złt

łftfiło  z ig eł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 :entów.

l&H IHKAT0WIC2
L W Ó W  : sk lep y  w ła sn e  u lica  K op ern ik a  I. 8, u lica  H a liek a  1 L  

K R A K Ó W : S u k ie n n ic e  1. 2 0 , C Z E R N IO W C E : R y n ek  2 .

I
Wiedeńskie losy po 1 koronie 

5  głównych wygranych po
Ciągnienie już 1 2  H»ca 

lO . O O u  koron
Losy polecają Schellenberg & Kreyssr i Ab. Jo n a sz .__________________ 6719

I 3 M

I z  p o w o d u  t e g o ro c z n e ]

WYSTAWY KRAJOWEJ
powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. Nadeszła właśnie w wielkiej ilości now ofoi wio
senne l le tn io  sprzedrią s:ę po niezwykle tani-b cenach. Szczególniej zalecenia godne i baz kor

ku reccy i są następujące towary: •
kap n; łóżka i 1 na stół, tkanych me drukowanych,
w. stkie 3 sztuki'razem 5 złr.

2c6 garniturów nBouratt“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 8 sztoki ranmt-P'—,

3000 sztuk portjMr^w rlżayoh barwach po Ab. 1'20, 150, 2 
i  wyżej.

900 pr~ firanek koronkowych zawsze składających się a %
części 1‘25, 1-50, 2-— i wyżej.

300 kołdnr z wełnianego atłasa we wszystkich barwach po
, 6-50.

200 prawdziwych kołdnr podróżnych (iigera) ? le tr y  dłn-
gieh 3-50, 4-50, 5-75, ^75.

10 000 _ ,dwal,.iych p r“ i8olek (Entoucas) po D30, D50, 1*75, 
1'90, 2-50, 2-90, 3 50, 4’50 i wyżej.

2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich , .ason 
najnowszy po l-8u, 2 £ 0, jedwabne 5-—, 9'—.

2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutk i, mantylki) po 
2-50, 3 3' „O, 4-50, 6- - .

1.000 halek do prochu i deszczu po 1 "20,1-50, 2-25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek wlosennyeb I letnich po
|c ( n  150. 2 -  2-50, 3 - -  i wyżej.
J600 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3-50, 4*—, 5 i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 1-50, 1-80, 2, 2-50, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w w stążkach, koronkach, woal- 

kaeh, kapeluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacć, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł
nianych , satynowych i do p ran ia , szlafrokach, negliż: ih, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczegół niejsza linrtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

50 10 kap na stoły po 75, 120, 1'90, 2 50.
4000 kap na łóżka po 2 —, 2-50, 3-—, 3-50, 4-—.
QAO rrerłliłurA nr I eHUrałł n  a )A4: e t-K iła iunuń łl Ili

1000 kpaów flanelowych w najlepszym gatunkn, 2 me*ry 
wielkie po 2-80,

500 dywaników pod,1 Po 150  i 2‘—, strzyżom
po 2-5C. 8-t . 1 wyżej,

300 d sanón na ścianę o deseniu perskim, w ■ kwiaty tab 
figur] ?<>.«• 4’—- 6’—, 6- ' 4 wyk.

80 dywi ‘ós salonowych I kościelnych prieo >łtan; S m« 
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywoaów de pokejiw Jadalnych 2150, 8 metry wielkich 
do 8 z/r.

300 dywanów PÓł-ealonewyeh 6-26, 7‘— ł wyże'
1000 resztek ohodników r—10 ntątrów /ctr. 2’60 i wyżej. 
400 prawdziwych, i ł Ugi th chińakich akór kozich, natura 

. ,  “I* 5‘50. Skórki Angora 2‘— i 2‘50.
Derki ao podróży 8-50, 5 —, 6 —, z imitaeyi ikóry t.gry- 

siej *50 i wyżej.
Dywany nalnaowe i .zsstkioh rozmiarach u 51/ ,  metra 

dł-i Potjery I firanki kamnkawn. ą i do uajMpszych sort.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

800 garniturów „Lonvre“ na łóżka, składających się z dwóch

Wszelkie z prowincji nadsyłano zlecenia załatwia „iq najsumienniej i jak najrycbl ij.
Z najgłębszym ezaem em w  556L

Zarząd  m agazynu au  Loturre we Lwowie, plac »apituipy 3.

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.

02197817

02117115


